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L w o w ie  Sobota d n ia  29 . G ru d n iu  1883. B o k

Siennika F olftiogo1, "lae Marj* ki

_  70 Lwowie rocznic 38 *fr. — piizocir.;* 
Kwartalnie 4 złr. KO I et. — Brieniijctiiin

.. ef-
2 prawy*},-. p«c7.t!:v.*R iw pańłtw'» A 'itrjaekiem, roa»rJ« 

34 air.'— pólrcirnie 12 rir. — kwartalnie 6 zfr. — 
niiesięczmti K stfr. 

przczyłl i  pooziową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie Sil marek — kwartalnie 12 marek 50 lig., 
do TT- mej'. Anglij, Włoch i flzwajearji m e n ie  
80 feuikerf — hwr.rtaltia 20 .ranków.

Numer kosztuje 6 centów.
BekopisSw Eedakejs mio swraes.

wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

M M  i osłoszenia i f f lM i  te m m
Bllaro Adminiłt racji „Dzieumka Polskiego”, plac Marjac. i 

liczba 6 i 7 w domu pana K'»elki; we Wiednlv. 
Eambi j , Frantifur c ie nad Menem, Berlinie, Lipski , 
Bazyleij Szwajcarji i Wrocławiu pp. HaasongU- 
et Yo^ler, we Wiedniu A. Oppelik, B Mon.*’, 
w W arpzawie Eeiehman et Frendler, Bi-.ii 

n osnów w Paryża C Adam mc de* •-• • 
Pśres.

Oęłcneaia pu j.maje tlę za opłatą O centów ou je o/®#, 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondaneja i nekrologi l i t  ni ja wi n.v..
Drobno ogłoszenia po ! ’/« centa od wyraz* Powit.*-:’ -.. 

cia i  sklepy po 1 et. od wyraża.

Befiaraj *; rafiryce „Nadesłane" 2S m .  oi i j f e
BBHBM

O a wyaawnictwa.

iZBNK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

wychodzi we Lwowie od lat 22., wydaje się 
c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  8 .  r a n o  
n i e  f ^ y ł i f t c z a j ą c  n i e d z i e l  i ś w i ą t .
Nadto do numeru poniedziałkowego dodawany jest 
a r k u sz  dodatku literackiego, zawiera: my artykuły 
treści beletrystycznej."- i naukowej, -nj*«ie, poezje 
oraz dłuższa powieść w odcinku, pióra pierwszo­

r z ę d n y c h  pisarzy polskich i obcych.
P o m im o  z n a c z n e j  p o d w y ż s z a n i a  k o ­
s z t ó w  t a k i e g o  w y d a w n ic tw a  (Ą. T. p r e ­
n u m e ra to ro w i? ' w  roku! o 6 5

w ię c e j ) ,  n i e  p o d w y ż s z a  s i ę
j n m e r a t y ,  która wynosi wie Lwowie: 
ie  zł. 1 5 © ,  k w a r ta ln ie  zfL 4 . 5 0 .  

Na prowincji zaś z przesyłką! 
m ie s ię c z n ie  2 zł., k w a rta ln ie *  6  zł.

F o jed y firs ł nu m er a  s p r z e d a w a n i a  y a d m i­
n is tra c ji i w składach, ty  ionit ry  IraliKaob)

k po €5  ̂ct.
Dla dogodności naizych P. T. prenumeia- 

tmów zawsrnśm y i na przyszły rok ugodę 
z wydawca „Blu-zczu" - f  i»jlepszego piama pol­
skiego, ilustrow anego ,dla kobiet z dodatkiem 
rnód, wzorow, haftów, krojów i t. d. wychodzą­
cego raz na tydzień z lażderazow -m  dodaniem 
arkusza powieści, sKutkilm czeao możemy oo.ę- 
c z j ć  P T. prenumerptorjbm ,Dziennika Polskiego 
w roku 1889.
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Ze W schodu.
Lwów 28. grudnia.

Przed kilku tygodniami telegrafowano nam z 
Wiednia o usposobieniu i n dziejach panslawistów 
co do Serbji. Koła te zapowiadały bez wszelkiej 
tajemniczości, że spodziewają się jeszcze przed 
świętami s. st. poważnych zawikłan w Serbji, któ­
rych ofiarą może i p o w i n i e n  paść król Milan.
W miarę jak zbliżał się ów krytyczny termin, 
przepowiadany przez politycznych rosyjskich Fal- 
bów zapełniały się szpalty dzienników bardzo nie- 
przychylnemi dla Serbji wiadomościami.

Niektóre z nich opierały się na podstawie 
faktycznej, inne były tylko dowolną kombi­
nacją, wyrażającą się w nadziei tych, którzy czegoś 
pouoDnego pragnęli, lub obawie drugich, którzy za 
każdą cenę chcieliby uniknąć komplikacji.

Pizebieg wyborów w Serbji był już pod pe­
wnym względem niespodzianką. Mimo zapewnień 
króla M ilana, że pragnie, by członkowie skupczy- 
ny wyszli w carr-m tego słowa znaczeniu ze swo­
bodnych wyborów, spodziewano się powszechnie, 
że król starać się będzie, iżby przyszłe ciało pra- 

j wodawcze nie było zbyt radykalnem. Tymczasem 
mimo sztuczek rządu, naród skorzystał w całej 
pełni ze słowa króla i dał dobitny wyraz swej 
woli. T, z. p o s t ę p o w c y ,  reprezentanci umiar­
kowanego liberalizmu i starego porządku, zniknęli 
z powierzchni parlamentaryzmu. Liberalni Risticza i 
znaleźli się także w nieznacznej ilości, natomiast i 
radykalni odnieśli kompletne zwycięstwo. j

W pierwszej chwili partja panslawistyczna ehcia 
la zwycięstwo to wyzyskać dla siebie, dla siebie zaa- > 
nektować uczucia deputowanych radykalnych. Przy- , 
pisywano im dążenia anti-austrjackie i anti-monar- | 
chiczne i aa tej podstawie donoszono o nieporo- { 
zumieniach między narodem a królem i o zamia • 
rach tego ostatniego ustąpienia rządów swemu na- j! 

| stępcy. Tymczasem, gdy ochłonięto z pierwszego | 
i wrażenia, okazało się. że nadzieje jedny cb, a oba- | 
s wy drugich były przedwczesne. Radykalni nie znaj- ' 
i dują się wcale w obozie panslawistów — zwalcza- 

ją oni przedewszystkiem t. z. postępowców i libe- j 
i rałów — z królem zaś potrafią wybornie utrzymać i 
| zgodny stosunek. j
i y Wizyta przewódców radykalnych u Milana i j 
l życzliwe przyjęcie, serdecznych słów kićlewskieb, 
i okazują dowodnie, że owa szumnie głoszona nie- 
, naw.śó radykałów do swego monarchy — jest gru­

bo przesadzoną.
"afuejfc- poLii>ci»D0 w sytnpafjach Serbów 

dla króluwej Natalji okazały się również zwodne- 
W obec pojęć, jakie lud serbski ma o sta-

sów i sprawiedl wości ustąpili, a gabinet skomple­
tował się żywiołami zgodnemi, które dla Stambu- 
łowa oddawna już były pożądane.

Przy sposobności tej pokazała się zgodność 
sobranja z księci m i rządem, a przedewszystkiem 
wielka troskliwość o b y t  gabinetu wszyst­
kich członków sobranja bez różnicy zasad 
i odcieni. O ile dziś sądzić m ożna, to mini­
strowa, którzy wystąpili, przejdą do umiarkowań- 
nej opozycji, ta jednak nie będzie wcale skiero­
waną przeciw księciu a jedynie przeciw gabine­
towi i to z całą oględnością patrjotyczną prowa­
dzoną. Szczęśliwe to w brnięcie z pierwszego 
przesilenia, świadczy nader dowodnie o płooności 
artykułów pism rosyjskich, które zapowiadały ha­
łaśliwie, iż rząd ks. Koburga padme przy pierw- 
szem przesileniu.

Jak zawsze, tak i tu dali Bułgarowie dowod, 
jak patrjotycznie zapatrnją się na swe położenie, 
z jaką energją załatwiają swe sprawy domowe, 
ażeby nie pozwolić im wpłynąć na bieg spraw ze­
wnętrznych.

Szkoła politycznego życia Bułgarów była 
twardą — ale rezultaty jej wychowania są też 
świetne.
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Nowi prenumeratorowie o ti^T ia ją  bezpłatnie po­
czątek tej powieści.

Po ukończeniu druk# Marzenia" Zoli, 
ukaśą się w odcinku naszego pisma, pr^cz okoli­
cznościowych fejletouów i kroia^ych nowelek, na­
stępujące dłuższe powieści: Marji loOMfOWiczÓWnej 
(aiuorki „Strasznego Dziaćunń * Faisy panny 
Heni," „Duszy kozaćzej" i t d)  „Ni*1— ..e^Yaty," 
Alfreda Hessa „Quittf ou d o # l e .  Zwiogasa
(autora „Pożary 
i „Śpiew łabędzi1

1 Zglisz Za") 
Ohneta itd

„Czarny Bóg“

i niL
aowisku kobiety, Nctalja może co najwyżej mieć 
dla Serbów interes heroiny dramatu.

Z tem wszystkiem popełniłby każdy błąd, 
i ktoby uważał stosunki w Serbji jako normalne — 

to cośmy powyżej zaznaczyh, ma tylko stanowić 
; dowód, iż położenie króla nie jest rozpaczliwemu 
■ ani też nie uprawnia do stawiania mu smutnych 
; horoskopów. Od niego dziś zależy, ażeby szeze- 

remi i męzkiem postępowaniem w obec narodu po­
trafił istotnie zapauować nad ium i być jego na­
czelnikiem w całem tego słowa znaczeniu.

: * **
i Podczas gdy Serbja przedstawia stan przej- 
! śeiowy, B u ł  g a r  ja  znajduje sie'na najlepszej dro­

dze zupełnego skonsolidowania swych stosunków. 
Rząd księcia Ferdynanda przetrwał szczęśliwie kry- 
sis ministerjalną — dwaj konserwatywni członko­
wie gabinetu S t a m b u ł ó w  a, ministrowie finan-

W sprawie uwzględniania
. ’ " ■ &ajo!ycŁ0zy flwAt Kolejowych.

Na ostatniej sesji uchwalił Sejm w skutek 
petycji lwowskiego towarzystwa politechnicznego, 
wezwać rząd, ażeby przy budowie kolei państwo­
wych lob przez państwo subwencjonowanych, roz­
pływ ano licytacje na częściowe przestrzenie i 
przy równych warunkach przyznawano pierw ­
szeństwo przedsiębiorcom krajowym. Na powyższą 
rezolucję sejmową odpowiedziało obecnie mini­
sterstwo handlu, że rozdawanie budowy kolei 
państwowych z reguły odbywa się losami i życzeniu 
Sejmu uwzględniania przed innymi, kraj przedsiębior­
ców przy przedsiębranych w ostatnich czasach budo­
wlach kolei państwowych w Galicji, zawsze zadość 
czyniono. W ten sposób w ostatnicEczasach oddano 
roboty około budowy drugiego toru na przestrzeni 
Grybów - Nowy Sącz przedsiębiorcom Blau et 
Epstein w Krakowie, roboty około budowy dru­
giego toru na przestrzeni Oświęcim-Skawiua i 
Skawina-Podgórze z jednym wyjątkiem budowy 
czterech mostów k cle io jm '^ firm ie  Edward jd e r -  
ski i Gustaw Sobiński w isLakuwie, wzgl^łnie 
przedsiębiorstwu Jnda Judkiów oz i Józef Egetz w 
Krakowie.

Ministerstwo podnosi dalej, że w ogóle przy 
rozdawaniu wszelkich robót i dostaw tyczących 
się kolei państwowy eh od dawna przestrzeganą 
bywa zasada, że w równych warunkach zawsze 
oferty zamieszkałych w kraju przedsiębiorców i 
dostawców otrzymują przeds.ębiorstwo i zasada ta, 
o ile ze względu na szczególne stosunki w poje­
dynczych wypadkach nie zajdzie potrzeba do­
puszczenia wyjątku i na przyszłość przez jeneralną 
dyrekcję austr. kolei państwowych zawsze będzie 
przestrzegana.

Oo do dalszego wyrażonego przez Sejm ży­
czenia, aby zastosowano tę samą zasadę także przy 
oddawaniu budowy dróg żelaznych także przy sub­
wencjonowanych lub gwarantowanych przez pań­
stwo, to — zdaniem p. ministra — mogłyby tylko 
w takim razie być podjęte odpowiednie kroki, gdy­
by zachodzące stosunki prawne, według których

koncesjonarjusze za przeprowadzenie budowy ka­
pitałem na ten cel, wyznaczonym są odpowiedzial­
ni, dalej względy, czy droga żelazna ma być tak 
długa, że podział jej na losy ze względów eko­
nomicznych byłby wskazanym i inne wyjątkowe 
stosunki w poszczególnych wypadkach nie wyma­
gały oddania budowy całej linji jednemu przed­
siębiorcy.

Przeciw dawaniu pierwszeństwa krajowym 
oferentom w równych warunkach przy rozdawaniu 
budowy dróg żelaznych prywatnych, przez pań­
stwo subwencjonowanych, nie zachodzą również — 
zdaniem p. ministra — żadne zasadnicze prze­
szkody i władze rządowe nie omieszkają w danym 
razie wpływać w tym kierunku według możności 
na koncesjonarjuszów nowych prywatnych kolei 
żelaznych. W tym razie jednak pytanie, czy rze­
czywiście zachodzą „równs warunki", będzie m u­
siało być ocemare nietylko według ctDy podanej 
w ofercie, ale także przy należytem uwzględnieniu 
innycu za lub przeciw oferentowi przemawiających 
czynników.

Dla uchylenia nieporozumień podniosło mini­
sterstwo handlu, że o udzielaniu pierwszeństwa 
krajowcom może być mowa tylko co do rzeczywi­
sty ;h przedsiębiorców i że uwzględnienia powyż­
sze nie mogą odnosić się do pośredników, którzy 
chcieliby uzyskać odnośne roboty tylko w tym 
ce'u, żeby odstąpić je dniej właściwym przedsię- 
liureom, z drugiej Łaś strony do dostawców lobo 
tmków itp. W tym ostatnim kierunku specjalnie 
trzeba mieć — zdaniem p. ministra — na uwadze, 
że dla pewnych kategoryj robót budowli wodnych, 
większych robót murarskich itp., używanie robo­
tników włoskich prawdopodobnie nie da się omi­
nąć. W końcu zapewnił p. minister handlu, że 
życzenia reprezentacji kraju objawione w powyż 
szej rezolucji sejmowej przez ministerstwo z całą 
gotowością według możności uwzględniane będą.
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K ole e ropy jskie.
W dalszym ciągu swego artykułu o naduży­

ciach na kolei Kursko Charkowsko-Azowskiej opo 
wiada autor artykułu zamieszczonego w Dnew. 
Warsz. co następuje:

„Zarząd kolei Azowskiej zanmwit w Dilssell- 
dorfie 30.000 rur do lokomotyw. Cóż się dzieje? 
Zaraz po sprowadzeniu owych rur pdkazaio się, że 
eą do niczego, żaden też z kotlarzy nie cl lał 
podjąć się dopasowania ich do kotłów, bo dzięki 
kruchości żelaza wszelkr manipulacja z temi ru­
rami była niemożliwa. YV owczas sprowadził zarząd 
majstrów z samego Dusseldorfu, motywując to nie­
udolnością robotników miejscowych. Przybył sam 
właściciel fabryki wraz z majstrami. R u r y  o b s a ­
d z o n o  r z e c z y w i ś c i e  — a l e  s z p a r y  p o ­
k r y t o  l a k i e r e m .  Dotąd wszystko dobrze, gdy 
jednak przystąpiono do prób z lokomotywami zao- 
patrzonemi w owe rury, pokazało się dowodnie, że 
przy ciśnieniu ośmiu atmosfer o zastosowaniu tych 
lokomotyw mowy być nie może ; wszystko trzesz­
czało i pogięło sie a szparami wypływała woda. 
Y obec takiego rezultatu o ś w i a d c z y ł  f a b r y ­

k a n t  z D u s s e l d o r f u ,  j a k o  p r z y z n a j e  
c h ę t n i e ,  ż e  r u r y  s ą  l i c h e ,  a l e  z a  t o  t e ż  
o t r z y m a ł  o 6.000 rs. m n i e j  n i ż  o p i e w a ł  
r a c h u n e k ,  ponieważ sumę tę zmuszony był od­
dać temu panu, który przyjechał po rury, tudzież 
zarządzającemu drogą. Ostatecznie zakupiła kolej

6.000 rur z żelaza rosyjskiego, któremi nadszt.uko- 
wało się jakoś tamte.

„Na drodze Charkowskiej trząsł wszystkiem 
niejaki B., żyd;; dość powiedzieć, że bez jego ze­
zwolenia nie wychodził ani jeden grosz z kasy ko­
lejowej. Otóż żyd ten urządzał takie sztuczki. 
Skoro zgłosił się do niego wierzyciel, oświadczał 
mu zwykle, że w kasie niema pieniędzy, co natu­
ralnie stawiało wierzyciela w krytycznem położe­
niu ; w końcu wzruszony niby losem wierzyciela, i- 0  
oznajmiał, że osobiście chętnie chciałby mu po- £5 
spieszyć z pomocą, że atoli jedynym punktem ~i 
wyjściń jest pożyczenie pieniędzy w banku, a w !S*‘ 
takim razie trzeba być przygotowanym na opłaca­
nie procentu aż do chwili, w której kasa będz;e 
mogła zwrócić dług do banku. Wierzyciel oczy­
wiście zgadzał się na w zystko. Tymczasem żyd 
ów brał pieniądze nie z oanku bynajmniej lecz z 
kasy kolejowej — a ż ą d a n y  p r o c e n t  c h o ­
w a ł  d o  w ł a s n e j  k i e s z e n i .

„Jeszcze jeden przykład. Kwity wydawane 
codziennie robotuikom ściągał zwykle jakiś zau­
fany człowiek wspomnianego żyda; kwity te, za­
nim poszły do kasy, musiały hyc podpisane przez 
naczelnika dystansu. Sądzicie może, iż taki ua- 
czelnik porównywał owe kwity z rzeczywistą licz­
bą robotników? Oho, miałby się z pyszna, natych­
miast musiałby pożegnać się z mieiscem. Naczel­
nicy dystansu podpisywali więc kwity bez naj­
mniejszego wyjątku, a kasa wypłacała pieniądze 
za nieistniejących nigdy robotników. Pewnego 
razu przyjechał urzędnik z Petersburga i przywiózł ^  
ze sobą 120 tys. rs. dla robotników, wszakże ku 
ogólnemu zdumieniu postanowił udać się osobiście — 
na linje, aby skontrolować kwity i opłacić robo­
tników. Kontrola ta wykazała, iż liczba robotni­
ków była tak dalece niższa od liczby podawa­
nej przez naczelnika dystansu, ż e w s p o m n i a n y  
u r z ę d n i k  z o w y c h  1 2 0  t y s i ę c y  w y d a l  
z a l e d w i e  57  t y s i c y .  Finał sprawy był taki, 
że niefortunny ów kontrolor w dwa miesiące po­
tem w y d a l o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  zarząd 
bowiem otrzymał zbiorowe pismo od w sz y s tk ic h ^ ' 
inżynierów kolei Chark iwsUej, gdzie oświadczyli 
kategorycznie, ż e  j e ż e l i  t e n  p a n  p o z o s t a -  
n i e  n a  k o l e i ,  t o n i e  ż y c z ą  s o b i e  n a d a l  
s ł u ż y ć . "  Łęj
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Autor przywidzi jeszcze parę przykładów za­
dziwiających nadużyć i kończy bardzo ważnem za­
pewnieniem, które motywuje technicznie i e  g d y ­
b / t y l k o  d a n o  m u  b y ł o  p o s i e d z i e ć  t r o ­
c h ę  n a  m i e j s c u  k a t a s t r o f y  p o d  B o r k a ­
mi  i w C h a i k o w i e ,  m n i e m a ,  że p r z y c z y ­
n i ł b y  s i ę  do w y ś w i e t l e n i a  p r a w d z i w e j  
p r z y c z y n y  t e j  k a t a s t r o f y .

Korespox dencj e.
Kraków 27. grudnia.

(Z posiedzenia Radv miejskiej — Moiderstwo dla gra­
bieży. — Dzień św. Szczepana. — Eeba ze świąt.j

Pomimo iż niektórzy dzień dzisiejszy uważają 
za „trzecie święto" odbyło się dziś zwykłe posiedze­
nie rady miejskiej przy dość licznym nśziaie w 
obradach. Załatwione sprawj nie mają ogólniejszego 
zns.czenia, zanotuję zatem tylko ich treść : Pr ,y- 
jęto do wiadomości ostateczną rezygnację z godno­
ści członka rady wniesioną przez Stanisława hr. 
Mieroszowskiego, który od lat kilku nie mieszi a 
już w Krakowie i wycofał się zupełnie z politycz­
nego życia. Powołany śwież.) do rady kupiec* tu-

MARZE
( F u  n P n  t.) 

ro m a n s /
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Ig('L,RZiT).
Niedorzeczność, dopiero terasz 

ona właśnie pracowała nad 
Przed nią leżał rozpostarty 

rzez Felicjana farbami woi- 
cnie znikły zupełnie pom 

rysunek podobnym d^ 
razków w modlitewniku 

ow ah ten wzór z ciej,
( Jtf p' aeującego. z 1 
w'"grubych" Couturach na- 

(jwab, wypełniała uakreślo- 
. którą następnie, przymoco- 
dtiolorowym jedwabiem, od- 
^irzorze i do ro/.kładu świa-

«ało  milczenie, nicźetn nie zakłó- 
) o v Agnieszki, m: .ła Angiehka, 

ule7'tak,. samą myśl, jak F elicjan: mia- 
v wcale nie używać jedwabiu, lecz tylko 
k W tym celu leżało przed n i ^ ^ p o  

ć ‘jg ie ł, nawleczonych rj' 
n ic i , ou ciemnej czi 

i ,  aż do płow£'—Żó 
ą  lasy. W te 

tać męczeni 
pw złouistye 

pr^dF  ramion 
ztąd'' bi

Angielika podniosła swoje jasne i spokojne 
oczy na mówiącego.

— Nie, to niepotrzebne.., Mimo to przyjdź 
pan znów, skoro tak niepokoi pana sposób wyko­
nania tego haftu.

Odszedł uszczęśliwiony tem pozwoleniem, lecz 
zarazem niepocieszony tym jej chłodem i obojęt­
nością. [Nie kochała go i nie pokocha nigdy — 
to było rzeczą pewną.

Nazajutrz i w dniach następnych przebywał 
znów w tern cichem domostwie przy ulicy des 
OrfroreS. Godziny tam niospędzane były dlań 
przebrzydłe, gdyż wrząca we wnętrzu jego walka, 
wyniszczała go .. cierpiał okrutne ta ta ry  niepew­
ności. Dopiero uspokajał się , siedz!P|fcjtpobliżu 
młodej hafciarki. Zadowolony był tu z wszystkiego, 
choćby jej się nie podobał — byle tylko znachodzić 
się mógł w jej towarzystwie.

Przychodził tedy każdego ra n a , zaczynał 
rozmowę o robocie i siadał naprzeciw krosienek, 
kjak gdyby obecność jego w tem miejscu był*. 
izBczywiścio pożyteczną. Zachwycał się niewysło- 

ioaio, patrząc w milczeniu na jej delikatną twa­
rzyczkę, okoloną jasnemi warkoczami i na zręczną 
j£rę drobnych jej paluszków, umiejących tak wy­
bornie orientować się wśród mnóstwa igieł nawle­
czonych. Obecnie jtżż nie wydUwafąsję krępowaną 
-*4go towarzystwem, Wwazała zwy­
kłego towarzysza p r^m i-^^  
pomiędzy nimi coś ż 

o jednak zatro^ąża. 
osiła gło 

nań 
om

jedwabiem. Dalej znów to drzewo z Jesse, jedwa­
bny haft na satynie, który zdaje się służył w 
XV. wieku do zasłaniania okna kościelnego. U dołu 
Abraham, Dawid, Salomon i św. Dziewica, u góry 
Jezus. A  te wspaniałe ornaty starożytne — n. p. 
ów tak skromny i pojcdyuczy, przedstawiający na 
złoeistem tle mękę Pańską w purpurowej barw’e, 
u podnóża św. Jan podtrzymuje Przenajświętszą 
Matkę; lub ornat z Naintre : Marja w całym 
swoim majestacie siedzi na tronie, na jej kolanach 
nagie dzieciątko Boże. I wiele, wiele jeszcze 
cudnych rzeczy przeciągało tak przed oczyma 
obojga — rzeczy czcigodnych dla swego wieku, 
dla tej wiary która je stworzyła, dla tej rozrzuf- 
ności bogactw, nie istniejących już w naszych 
czasach, któremi tak wspaniało one jaśaiaty przez 
tyle stuleci

— Ach ! — wymknęło się z piersi dzieyfezecia 
westchnienie żałosne. — Wszystkie te  "pięłrne rze­
czy skończyły się już bezpowrotnie! Dziś nawet 
jakiekolwiek naśladownictwo tychie^-jbst niepo­
dobne...

Ustawała w robocie - oczy, Jej błyszczały ja- 
ogniem, ilekroć opowiadał dzieje staroży- 

hafciarek, takiego Szymona de 
'o ly ^ j tf^ J & T y c h  nazwiska tyle 

[wadziła swoją igłę 
ienioną nagle, liea 
tystycznem. Nigdy 
i piękniejszą, bar- 
tczą — jak gdyby 

awabiu i zło:a od 
otaraunością zuu- 
robotę. Zda się, 

[jJocisty.

mnym gościem: dlaczegóż przeto mieliby sprzeci­
wiać się tym regularnym schadzkom, które być 
może przyniosą szczęście dla Angieliki? Huber- 
tyna pozostawiała tedy rzeczom bieg ich zwykły, 
zadowalając się jeno czuwaniem bacznem nad 
młodą parą. Zresztą serce iej własne przepełr-one 
•było od kilku tygodni innemi strapieniam* i uczu­
ciami. Był to właśnie taki miesiąc, w jakim utra­
cili jedyną swoją dziecinę, i rokrocznie obudzały 
się w nich te same zgryzoty sumienia, te same 
pragnienia gorące. On leżał u jej stóp i płooął 
pragnieniem, aby raz już osiągnąć mógł przeba­
czenie — ona odpłacała mu miłością bezgraniczną, 
choć nie bez rozpaczy, nie spodziewała się bo­
wiem ułagodzenia gniawu zmarłej matki... W obli­
czu świata nie wspominali o tem wszystkiem ani 
jednem słówkiem, jednym pocałunkiem nie zdra­
dzili uczuć swoich... Ciężkie zaprawdę były to 
kajdany, które wlekli za sobą przez całe swe 
życie...

Tydzień upłynął, robota infuły pestępowao, 
codzienne te schadzki przyhrał* cechę poufałej 
przyjaźni.

— Czoło wysokie i bez b rw '.. nie prawdaż?
— Tak jest, bardzo rysokie i bez najlżej­

szego cienia, zupełnie tak, jak to widzimy na mi­
niaturach z owych czasów. 1

—  Podai mi pan biały jedwab.
— Pozwól pani, że nawlokę nim igłę.
Pomagał jej, ta robota we dwoie działał

środek uspokajający^ Sprowadzała jeduo_ i 
do powszedniości eru_. eunej. Mii 
kóżdą godzina wjp.zŁ_cruv7_hard: 
choć żadne "

datującym się gdzieś z dawno ubiegłych wieków 
była współwinowajczynią... Zdawało się, że żyli w 
jakiejś zaczarowanej kiamie cudów, gdzie co 
chwila spełniają się bez trudności najpiękniejsze 
zamysły i marzenia.

W przeciągu pięciu dni infuła miała być 
ukończoną. Lecz Angielina była pewną, że nietylko 
dotrzyma terminu, lecz nawet o jedną dobę wpierw 
odda robotę. Odetchnęła i znów dziwiła się, wi­
dząc Felicjana obok siebie, opartego na warscacie. 
Więc byli razem, ciągle, liągle razem? AtLi 
obecnie już nie opancerzała się lodowatą powłoka 
przeciw temu, co w nim było podbijającego sobi> 
serca ludzkie, nie uśmiechała się złcśii ' 
myśl o tem, co on tak ukrywał 
me, a co ona przecież odgady 
takiego, 
spoi iie
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tejszy p. Henryk Szwarc, złożył wymagane przy­
rzeczenie. Zezwolono nadal, aż do końca roku 
przyszłego na składanie ciał osób zmarłych w szpi­
talu św. Łazarza a w zakładzie klinicznym sekcjo- 
nowanych, — w domu miejskim przedpogrzebo- 
wym na cmentarzu i postanowiono wezwań władze 
rządowe i krajowe t. j. senat uniwersytetu i Wy­
dział krajowy, aby w najbliższym czasie własny 
dom przedpogrzebowy na ten użytek zbudowały. 
(Kostnicę).

Dalszy ciąg obrad zajęły wnioski o udzielenie 
kredytów dodatkowych na różne cele. W ciągu po­
siedzenia prezydent Szlachtowski otrzymał telegram 
ze Lwowa w sprawach rodzinuych i musiał opuścić 
salę, a ponieważ nie było także na posiedzeniu 
wice-prezydenta, Friedleina, przewodnictwo objął 
jako najstarszy wiekiem prezes Akademji umiejęt­
ności dr. Majer.

Na Podgórzu pod Krakowem były urzędnik 
kolejowy Ei mund Nemling, rodem z Celowca, i 
liczący 26 lat, zwabił do swojego mieszkania | 
wekslarzi Chaima Birnbauma 1 usiłował go udusić 
dla ograbienia z pieniędzy. Gdy Birnbaum roz­
paczliwie się bronił Nemling pokaleczył go nożem 
pod gardło, a na krzyk mordowanego zbiegli się 
sąsiedzi i wyważyli drzwi pokoju, w którym ta 
straszna scena się odbywała. Nemling zdołał um­
knąć, wyśledziła go jednakże policja i już jest 
pod kluczem.

Dzień św. Szczepana obchodzą w Krakowie 
obsypywaniem przechodniów owsem, na pamiątkę 
ukamienowania patrona tego dnia. Wczorajszy dzień 
wielce przykrym był dla kobiet szczególniej, które 
za pojawieniem się na ulicy przez gromady urwi­
sów obsypywane były nietylko owsem lecz i pias­
kiem. Policja nie poskramiała wcale tej swawoli, 
a wskutek tego wiele pań leczyć się musi na 
oczy.

W „Sokole" oraz po licznych tntejszych sto­
warzyszeniach obchodzono wspólne dzielenie się 
opłatkiem. Ruch podczas świąt był dosyć ożywio­
nym, gdyż w hotelach główniejszych zabrakło 
mieszkań.

Zapewniają, iż karnawał będzie ożywionym, 
pomimo, iż dotąd zapowiedziano tylko dwa bale 
publiczne.

Z prowincji.
Rohatyn 28. grudnia. (Towaru, przyjaciół 

dzieci). Od kilku lat istnieje u nas „Towarzystwo 
przyjaciół dzieci", założone celem niesienia pomooy 
najuboższej dziatwie, uczęszczającej do tutejszych szkół 
ludowych. W pierwszych początkach istnienia, Towa­
rzystwo rozwij.iło się bardzo pomyślnie i liczyło 
przeszło stu członków, między któiymi mies2czanie 
i żydzi stanowili poważny zastęp ; to też i sel, sta­
tutami zakreślony, mógł przynajmniej w części być 
osiągnięty. Rokowano tedy z razu Towarzystwu świe­
tną przeszłość i myślano nad utworzeniem żelaznego 
kapitała przez odkładanie pewnej kwoty rocznej z 
uzbieranych wkładek. Stosunki jednak zmieniły tię. 
Jedni z czynnych członków opuścili miasto nasze, 
inni znów z niepojętych dla nas przyczyn wypisali 
się z listy członków tak, że Towarzystwo liczy obe­
cnie 35 członków. Nie dziw więc, że wydział To­
warzystwa znalazł się w bieżącym roku w przy krem 
położeniu, gdyż liczba dzieci, potrzebujących wsparcia 
wzmogła się w obeo corocznie wzlatającej frekwencji 
w obu szkołach, wydział zaś miał na zutupno obu­
wia, odzienia i przyborów naukowych zaledwie 6o złr. 
do dyspozycji. Z pomocą przyszła zwierzchność mia­
sta Rohatyna datkiem w bwecie 100 złr:, za co jej 
należy się uznanie.

Szlachetny cel Towarzystwa sam przemawia za 
obą; zbyteczne przeto wydają się nam słowa za­

chęty. Nie wątpimy więc, że mieszkańcy naszego 
miasta, wpisując się jako członkowie, zeo1 #ą wesprzeć 
wspomniane Towarzystwo.

Wielkie rocznice narodowe, przypadające w mie- 
c y n  szpadzie, które c»ły kraj święci, a każde 
prawie miasteczko stosowną uroczystością obchodzi 
przeszły u n.s tak cicho, tak spokojnie, jak k a ' ^  
dzień w roku ( b j *

Niepołomice 27. grudnia. (Porządki 
Od czasu istnienia samorządu, mieścina• ■ i ♦ ; % r flaBaił Daj-mniejszego postępu me czym. Na krótki Ma8. d 
śmiercią śp. Matakiewi.za, byłego sęd ^  J jato_ 
wego który był zarazem honorowa burmistrz0m, 
zaczęto mieścinę dźwigać z nieładu . w , biono cho.
dniki w rynku i n au lic .ch .eb ,: d * kasit j.

swe gniazdo. Mieszczanie *  odBprZedają swym 
współobywatelom domek dom £lac la(f 
c. zsś, nabywając je, J  u swe
rozszeizae. Nawet ^  ^  ^  t głównyohJ nli.

’ J)rzJ eZKP’ai3 do gwych skromnych zabudowań 
niby to „kuczk- J  ^  ykom(V; ;i lia drzewc> itóre
aa^ ^ Dle pewnym czasie przekształcają na mie-jzsama. r J

W csłej radzie gminnej nie ma, proez proboszcza 
owego, prawie żadnej inteligencji, bo tęże gmina 

połomice zwykle w twe radzie niechętnie znosi.
* Kłaj 27. gruJnia (Poświęcenie szkoły) W pier­

wszych dLiach bm. odbyło się poświęcenie budynku 
szkolnego w Kłaju — lubo naukę oa września roz- ! 
poczęto, to jednak wykonanie niektórych robót murar- 

o grudnia się przeciągnęło. Ks. kauomk Antoni / 
oszcz z Niepołomic, poświęciwszy budy- 

2 gminie, że z własnego pochopu do-

6.270 zł. (— 3.085) 

2.500 „

( -
<—
( -
H -
( +

( -
( +

otworzył ks. i 
ie Tcwarzy- 

£ tu zało- 
mstanty- 

emu, 
kuwią-

Lawi- 
;ra-

Podatki i ekwiwalent 
należyt. prawu1 ch .

Zapomogi urzędników
i s ł n g .......................

W y n a g r o d z e n i a  
za czynności szcze­
gólne .......................

Pensje emeryt., wdów 
i sierót . . . .  33.940 „ ( +  1.340) 

Prow. i dary z łaski 
Koszta kancelaryjne .
Policja miejska . . 

sani „arna . .
targowa . .
ogniowa . .

Wydatki wojskowe i
konskrypcyjne . .

Wydatki na kościoły .
, oświatę .

Zakład dla sierót . .
Wyd. dobroczynności .
Drogi i bruki . . .
Zakłady spacerowe 
Budowy wodne . .
Wodociągi i studnie .
Kana«y
Oświetlenie . . . .
Utrzymanie czystości .
Rekwizyty i materjały 

dla miejskich robót 
publicznych . . . 5 080 ( +  860)

Wydatki rozmaite . . 30.300 „ {— 11.200)
Odsetki od kapitałów 

biernych . . . .  46.926 „. ( - f  2.657) 
Raty na umorzenie k.

biern ................................ 10.174 „ (— 26 501)
Zwrot wydatków rze­

czywistych . . .  —  „ (— — )
Kupno nieruchomości 

i nowe budowy. . 129.500 „ 4—(-59.500) 
W ten sposób suma w d atk ó w  preliminowana 

na rok 1889 wynosi 1.301.367 czyli j»>st o 4450 
mniejszą aniżeli u. iwalorią była na r. 1888.

Przychód przedstawia się w sposób nastę­
pujący :
Dochód z dóbr ziemskiah 

(czysta zwyżka)

1.420

33.940
2.500

17.372
45.176
29.846 

1.149 
8.203

55.270
12.000

233.593
15.200
58.847 

110.696
1S.735

800
18.834
20.893
56.206
39.300

163) 
4.872) 
5.008) 

130) 
270)

285) 
2.000) 

(+23.248)

( +  4.509) 
( +  9.696) 
(-f- 2.715) 
<— 79.900) 
( 4  4.754) 

4.863) 
199) 

2.100)
< +
( *

20.511 i 
3.129 

22 350 
817

3

(+- 5.590)
( + 408)
( + 125)
( - 827)
( - 2)

( + 2.000)

( - 230)

< + 164)

{ + 100)

1- 600)

< + 200)

154.597 „ (B - 23.648)

z gruntów miejskich 
z budynków na. . . 
opłaty za użycie wody 
Taksy rozmaite . .

„ i opłaty eme­
rytalne . . . 6.200

„ za nadanie pra­
wa obywatel. .. 200

r za przyjęcie do'
związku gm. „ 350

Dochód z m.opłat konsuiuc.
od napojów gorących 345.530 zł. (—
z miejs. myta dro g. 121.0 . 0
z wagi miejskiej . 1.700
z placowego . . .  23 367
Opłaty policyjne, od

zarobków . . .  5 000
Wpływy narz  ae* u- 

bogich . . ‘ . 10.640
Opłaty sanitarne i 

pogrzeb. . . . 14.600
Opłaty za poświad­

czenia ureędowe • 12
Opłaty na specjalne 

potr *eby gminy .
D atky na różne cele 

g,minne . . . .  150 „
Oń^set.ki oc kapitałów

ezynnych . . . 6.616 „
.Zwcoty.wydat. rzecz. 52 570 „ ( +  2.586)
Dochody rozmaite . 30.800 „ (-f- 300)
Dochody nadzwycz. 5.000 „ ( — 64.000)

Opłaty na ogofne potrzeby : 
dod atek do podatku 

konsurocyjnego i 
podatek gm innr od
paów 88.000 zł. ( +  200)

PreliminoAvaue wydatki funduszu gminnego 
wynoszą ogółnjn 1,301 367, preliminowane dochody 
9i3.142, praw-lopodobny niedobór wyniesie zatem 
3 8 8 .2 2 5  złr. Wliczywszy jednak podatek czynszo­
wy gminny i dodatki do podatków stałych, okaże 
się w porównania z rozchodami w dziale docho­
dów zwyczajnych nadwyżka 66.634 a ogólny nie­
dobór 94  225.

KKONIKA,
Wiadomości osobista. Dr. med. Kazimierz 

Z g ó r s k i w Tarnopolu mianowany został lekarzem 
kolejowym. — Cesarzowa austrjaeka nadała hr. Er­
nestynie L e d o c h o w s k i e j  prebendę szlachecką kon­
wentu szlacheckiego „Maria Schul" w Bernie.

Nekrologja. We Lwowie zmarł Leopold Sc h i m-  
b e r, właśc'ciel artystycznego zakładu kamieniarsaiego.

Kalendarz. Ś'>bota (29.j : Tomasza B. — Go- 
aława bł. Wst-hcd s.ońca o godz. 8 , zacbćd o 
godz. 4. min. 5.

Ka i e u d .  i r y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty, kuropatwy, dropie, 
pardwy i ptactwo wodub i błotne w ogólności.

Składki. Zamiast życzeń noworocznych złożyli 
w administracji naszego pisma, lla weteranów z r. 
1831, p p .: Eugenja Kebsler z Tarnopola złr. 2, W 
Czerscy z Husiatyna 3, Józef Kubicki 1 ,"  -Jan Za­
krzewski z Tarnopola 2, Sawicki Teodor z Pouka- 
mienia ad B r dy 1, Adolf F  Byk. prezes izby han­
dlowej w Brodach 2, dr. Glogier St. z Tarnopola 2, 
Franciszek Piechowski 2 ; na kościół św. Stanisława, 
p. R. S. złr. 2.

Zniesienie konfiskaty. Sąd krajowy karny, jaku 
trybunał dla spraw prasowych, zniósł konfiskatę „Od­
wołania i zażalenia nieważności" wniesionego przez 
lwowskie Stowarzyszenie przemysłowe szewców w 
iprawie wydania fabrykanl owi Erandhrwi z Módlingn 
[arty przemysłowej. Sąd orzekł, „że  t r e ś ć  t e g o  

d r u k o w e g o  fi ie z a w i e r a  w s o b i e  
o d n e g o " .  * Prokurator państwa wniósł 

|e  do sądu Wyższego.
dnictwa

Mianowania. Radca najwyż. trybunału Summer 
otrzymał tytuł i charakter prezydenta senatu Radca 
Rakwicz mianowany prezydentem senatu tegoż try­
bunału.

Temperatura. Barometr stui w mierze. Średnia 
temperatura była — 3‘8°C-. najwyższa — 2 6l,0., 
najniższa — 4'6"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr południowo-zachodni, niebo
zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, śnieg.

Podczas przejazdu pociągu nr. 32.j dnia 17. 
bm. wieczorem pomiędzy Żurawicą a Radymnem, 
hamulczy Nicefor Jaworowski spadł ze swego sie­
dzenia przy hamulou i dostawszy się pomiędzy wozy 
poc:ągu, zos„ał na śmierć przejechany. Śledztwo jest 
w toku.

Ponowna komisja reambulacyjna względem 
urządzenia wodociągu do stacji Gromnik kolei żela­
znej Tarnów-Leluchów, odbędzie się dnia 15. stocznia 
1889 r. o godzinie 12 w południe.

Krajowy bazar obuwia. We czwartek dnia 
27. bm. odbyło się w izbie rękodzielniczej pod prze- 
wodniotwem p. R i s c h e r a  posiedzenie 40 członków 
Stowarzyszenia szewców, w celu uaradzenia się nad 
sposobem założenia magazynu sprzedaży (Bazaru kra­
jowego) obuwia. Na posiedzeniu tern obecnym był 
p. Terenkoczy, dyrektor Tow. zaliczkowego.

Po dłuższej naradzie uchwalono w zasadzie „za­
łożenie magazynu sprzedaży obuwia dojtarczanego 
przez szewców lwowskich", a do ułożenia statutu 
tudzież projektu założenia takiego magazynu wybrano 
12 członków pod przewodnictwem p. Rischer;..

Prowadzenia rachunków i kasy podjęło się To­
warzystwo zaliczkowe, gdzie też i udziały składaó 
należy. Udział wynosi 50 zł.

P. Boliński podziękował p. Terenkoczemu za 
tegoż gorliwe zajęcie się sprawą magazynu, a na 
wniosek p. Goldy polecono prezydjum zwołaó walne 
zgromadzenie członków Stow. szewców, na którem 
projekt komisji będzie przedłożony.

Z powodu zamieci śnieżnych ruch pociągów 
na przestrzeni Czortków-Husiatyn z dniem 27. bm. 
aż do czasu usunięcia przeszkody został wstrzymany.

Również z powodu zawiei śnieżnych, jak tele­
grafują z Podwołoczysk, ruch kolei między Wołoczy- 
skami a Zmierzynką ustał.

Adres dziękczynny, opatrzony przeszło 500 
podpisami, wysłała „Skała", stowarzyszenie katolickich 
rękodzielników, do p. Marji z hr. Golejewskich Czar­
kowskiej, za fundację 300.000 złr., utworzoną dla 
polskich rękodzielników.

Szkoła ludowa na Pasiekach miejskich. 
Prawda, że budżet miasta Lwowa obciążony jest wy­
datkami na szkoły i w ostatnich czasach wiele pod 
tym względem zrobiono, j.otrzeby przedmieść jednak 
nie zaspokojono jeszcze. Na Pasiekaoh po długich 
staraniach utworzono szkołę. Oszczędność sprawiła 
atoli, że wybudowano szkółkę o jednej klasie z mie­
szkankiem dla kierownika Okazało się zaraz, że tu 
niepodobna wszystkich dzieci pomieśció, wynajęto 
tedy chatę na ponfeszczenie dwóch klas. Chata owa 
jest to pleciona lepianka, izdebka uie wielka, okna 
małe, sufit niski, wilgoć niepomierna, a podłoga zu­
pełnie przez grzyb zjedzona. Powietrzem takiem od­
dychać niepodobna, więc nawet podczas mrozu dzieci 
uczą się przy arzwiach otwartych. Koniecznem więc 
jest, ażeby miasto jak najrychlej zajęło się tą sprawą 
i nie odkładał* na później.

Czarna giełda rozlokowała się obecnie wzdłuż 
ulicy Karola Ludwika. Zażalenie i prośba, wniesione 
do dyrekcji policji przez kupców, mająoych sklepy 
przy tei ulicy, nie odniosły żadnego skutku. Chała- 
towcy j ik najswobodniej zalegają ulicę, tamując ko- 
launikację. Rzecz^iscie dziwió się należy, że władza 
bezpieczeństwa, która w innych kierunkach rozwija 
wcale energiczną działalność, ustawiając w jednym 
punkcie miasta aż kilku policjantów, nie może, czy 
nie chce ra'. zrobić porządek z czarną giełdą. Wszak 
tamowanie komunikacji jest wzbronionem i podpada 
kar e policyjnej, oczywiśeie zaś przepis ten powinien 
być jeszcze ściślej przestrzegany, jeżeli to ma miejsce 
na najludniejszej i najbardziej frekwentowanej ulicy 
w śródmieściu. Jeden stróż bezpieczeństwa wystarczy 
w zupełności do utrzymania porządku na nl Karola 
Ludwika, a areszta policyjne są zdaje się dość ob­
szerne i gościnne, ażeby mogły przyjąć kilku lub 
kilkunastu repiezeniantów czarnej giełdy.

Zapis. Z gotówki będącej w depozycie B.inku 
hipotecznego zapisał zmarły ks. Kaczała: wydawni­
ctwu D iła  500 złr., ruskiemu Towarzystwu peda- 
gogicznomu we Lwowie 1000 złr., Radzie narodnej 
we Lwowie 5000 złr. <na zakupienie planu i ewen­
tualnie na budowę gmachu czy domu dla ruskich To­
warzystw lwow., gdzieby była i sala dla teatru ruskie­
go) ; dla Proświty we Lwowie 8000 złr. (na wydawanie 
z procentów książek praktycznych popularnych, pre­
mie dla autorów i subwencję dla wydani t rnaDy 
Rusi); dwie udziałowe książeczki Torhowli lwowskiej 
(na 100 i 1000 złr.) na zapomogi dla dwóch chłop­
ców, którzyby w niej, handlu się uczyli.

Wstrętna sceny wyprawiają codziennie rano 
w samem śródmieściu oprawcy, którzy otoczeni 
tlumern dzieci, wychodzących z# szkół, popisują się 
w swem rzemiośle. O ile nam wiadomo, od dłuższego 
czasu nie pojawił się we Lwowie ani jeden wściekły 
pies a nawet nie ma niebezpieczeństwa, iżby w 
obecnej porze zimowej mógł zajść taki wypadek. To 
też zacytujemy się magistrat, kto właściwie pozwolił 
oprawcom odbywać obławy przez całe przedpołudnie, 
kiedy istnieje przepis, iż obławy podobne mają się 
odbywać wczesnvm rankiem a to najpóźniej do godz. 
8 rano. Tymozasem wczoraj, tj. w piątek, oprawcy 
jeszcze o godzinie 11. w południe grasowali po uli­
cach miasta.

\  Zguia. Dnia 22. bm. zgubił posłaniec w drodze 
z Mostów do Rekliniec pakiecik listowy, adresowany 
do G lw ieg o  w Reklińcaoh, a zawierający pięć lo­
sów oryginalnych „Bazylika" 1. 3565/75, 493^/24, 
5007/75, 550.5/33 i 5507/36.

Odznaczenie zasłużonych wójtów i 
gminnych. Wydział powiatow; 
bm. niezwykły imiflZSSŁŁk ul 
gród zasłużony: 
nym. Oprócz o 
się w dniu ty 
a mianowicie: 
duchowieństwo 
powiatowego p 
dział powiatow 
po 150 złr,

Tiernicac

gm n- 
brali

Hecznarowic i Franciszek Gabryś z Bielan, po 3 złote 
monety po 10 franków; Józef Ledwoń z Babic, An­
toni Jonkisz z Bestwiny, Jan Kulka z Brzeszcz, Józef 
Janeia z Kóz, Franciszek Kostyra i  Rajska i Michał 
Migdał z Buczkowic po 2 n onety po 10 franków; 
Antoni Gworek z Kruków, Jan Pawełek z Kalnej, 
Ignacy Drabczyk z Łazów i Antoni rrochownik z 
Nowej Wsi po 2 srebrne monety po 2 złr.

.Z pisarzów gminnych został jeden jedyny odzna­
czony dekretem pochwalnym i dwoma złotemi mone­
tami po 10 franków, Walenty Senkowski z Brzeszcz, 
pisarz gminny w Brzeszczach, Bestwinie i Rajsku. 
Wręczając mu tę nagrodę, p. wice-prezes podniósł, 
jak trudno jest znaleźć pisarza gminnego, któryby 
należycie pojmował swoje ważue stanowisko. Naczel­
nicy gmin bowiem, nie będąc obeznanymi z ustawami, 
kierują się jedynie radą pisarzy, a ci, mąjąc po wię­
kszej części swoje korzyści na oku, udzielają im rad 
takich, któremi ich na bezdroża prowadzą. Jako wzór 
sumiennego i bezinteresownego pisarza gminnego może 
posłużyć wszystkim p. Walenty Senkowski, którego 
wydział powiatowy między wszystkimi z szczególniej­
szą przyjemnością odznacza.

Przemawiał teraz jeden z odszczególnionych na­
czelników gminnych, p. Jakób Kozak z Bestwinki, 
który podniósł zasługi sekretarza rady powiatowej, 
p. Franciszka Dublera.

rfiezwykły wypadek zamierzonrgo zabójstwa 
z miłości zdarzył się w Krai .-wie dnia 26. bm. Słu­
chacz medycyny Wierzbowski strzelił po południu o 
godzinie 3. do panny Marji X. Trzy strzały z rewol­
weru wymierzył do swojej ofiary, jedna kula ugrzę- 
złr w ciele i oparła się o żebro, drugą zranił rękę, 
trzecią zaś skaleczoną została towarzyszka panny X. 
Młody zapaleniec oczekiwał powrotu panny X, na 
ulicy Kolejowej w domu, w którym przy rodzicach 
mieszkała. Utrzymują tu — pisze nasz krakowski 
korespondent — koledzy uwięzionego Wierzbowskiego, 
iż od dłuższego ozasu cierpiał oń umysłowo. Przed 
rokiem wzywał profesorów uniwersytetu na konferen­
cję w sprawie wynalezionej jakoby przez siebie me­
tody obalenia teorji Darwina o doborze płciowym i 
pochodzeniu gatunków. Faktem ma byó również, iż 
leczył się sam na wyimaginowane choroby zażywa­
niem nafty. Był wszakże jednym z pracowitych i 
zdolnych medyków, a prace swoje zamieszczał w spra­
wozdaniach komisji fizjograficznej Akademji, oraz w 
Kosmosie i Wszechświecie.

Zamierzał on i siebie pozbawić życia, lecz po­
wiodło się wydrzeć mu z rąk pistolet. Ofiara wy­
padku, dzięki troskliwej pomooy, ma się stosunkowo 
nieźle. Kulę wyięto — wszakże wskutek rozdrażnie­
nia i przestrachu pauua X. popada w omdleuia.

Morderca Marji Agaeton, P r a d o ,  wniósł 
prośbę do prezydenta rzeozypospolitej francuskiej rie 
o łaskę — lecz o przyspieszenie wydanego nań przez 
sąd wyroku śmierci. W prośbie swej zapewnia Prado, 
iż jest niewinny, lecz, że mimo to nie pragnie wcale 
ułaskawienia, gdyż nie mógłby i tak przeżyć hańby 
jaka nań spada z powodu zarzuconej mu zbrodni.

Dobry przykład. W czasie ostatnich ćwiczeń 
wojskowych wvkryły władze w Buda-Peszeie, iż 
dwóch podoficerów maltretowało swych podwładnych .̂ 
Po przeprowadzonem śledztwie zostali ci podoficerowie 
skazani na 14-dniowy areszt i degradację.

Nadto zarządziły węgierskie władze wojskowe 
aby odnośny wyrok był zamieszczony w rozkazie 
dziennym wszystkich pułków, stojących we Węgrzech.

Nie zawadzi jednak dodać, iż o fakcie zaszłym| 
dowiedziały się władze zjmterpelacji wniesionej w 
sejmie przez Ugrena, w jKutek Której minister Tiszaj 
zarządził energiczne docnodzenie.

Tragiczny koniec pięknej kobiety. Z Budaj 
Posztu d.onoszą: Całe miasto nasze stoi w tej chwil 
pod bolesnem wrażeniem wypudkif,’ ^tbry 
(25 bm.) wywołał przeraźliwą sensację. Oto p. Pau; 
lina Gonda, żona wybitnego urzędnika, 22-letnia ko­
bieta, sławiona powszechnie dla swej fenomenalnej 
piękności, pozbawiła się nagle życ!a. Mianowicie 
udała się do Łazienek cesaiskich, wynajęła kabinę i 
w kilka minut później usłyszano ze środka kabiny 
trzy strzały. Gdy wywalono zamknięte z wewnątrz 
drzwi, ujrzano nieszczęsną kobietę, broczącą w ka­
łuży krwi, Jeduą kulę rewolwerową wpakowała sobie 
w głowę, drugą w piersi, t.zecią w brzuch i po kilku­
nastu sekundach nieprzytomnej agonji, wyzionęła 
d.icha. Jakie powody skłonić mogły tę piękną i jak 
się zdawało, bardzo szczęśliwą kobietę do tak roz­
paczliwego kroku, niewiadomo dotychczas.

Zaręczyny arcyks. Walerji. Najmłodsza córka 
ces. Franciszka Józefa I, arcyks. Wa l e r  j a ,  zarę 
czona została w wilję Bożego Narodzenia z arcyks. 
F r a n c i s z k i e m  S a l w a t o r e m .  Arcy księżniczka 
urodziła się w Budzie, w zamku królewskim, 22. 
kwietnia 1868; narzeczony jej, arcyks. Franciszek 
Salwator —  drugi z rzędu syn arcyks. K a r o l a  
S a l w a t o r a  z linji toskańskiej domu cesarskiego i 
arcyks. Marji Immakulaty, córki zmarłego Ferdy­
nanda II, kióla Neapolu i Sycylji, — jest obecnie 
porucznikiem w 12. p. dragonów i w d. 21. sierpni^ 
rb. ukończył 22 lat. Najstarsza jego siostra arcyks. 
Marja Terosa, poślubiona jest arcyks. Karolowi Stefa­
nowi, kapitanowi fregaty; starszy zaś brat, Leopold 
Salwator, zaręczył się niedawmo temu z Blanką, ks. 
Kastylji, najstarszą córką ks. Madrytu Don Karlosa. 
W pierwszy dzień świąt ces. E l ż b i e t a  udała się 
w towarzystwie zaręczonej pary do Munachjuin, aby 
przyszłego swego zięcia przedstawić swej matce, fys. 
Ludwice Bawarskiej.

pułapce zastawionej na łatwowierność 
I'- y^Prednych, szukających zajęcia i chleba, donońi 

Niejaki p. K. von Dobner, podobno z Amster­
damu, wydał odezwę celem zwerbowania 1200 ocho­
tników na ,hkąś wyprawę do Afryki. Autor ode: 
twierdzi, jakoby owa ekspedycja była pod proti 
ratem cesarza Franciszka Józefa i że w Londonie 
znajdą ochotnicy znaczne na ten cel złożone fyndu- 
sza. Oióż cała odezwa okazuje fcię fałszem w ieru­
tnym. Twierdzenie, jakoby zamierzona ekspedycją uzy­
skała protektorat cesarza, nie ma żadnej podsthwy, a 
dochodzenia przedsięwzięte w drodze urzędową) wy­
kazały, że w Londynie niń wiedzą o żadnych; fun- 
duszacl , ^yżonjch wrzekofno na cele ekspedycji Do- 
b n ę r ą ^ ^ ^ j ^ ^

cka przywiozła ze Wobą, z 
greckich, dwóch Greków, 

rzbwcdnikiem 
towarzyszył 

r(iaĆ pozi
:« j'

małżonka
Ludwika Gr d ;c-|

niszczy bakterje 
tunków opoźnia wzrost 

Korespondencja red
Prosimy o j,-k najczęstsze

NeV*-ologja. Onegdal 
nagle we Lwowie Stanisław^ 
właścieiejka dóbr ziemskich^ 
córka czcigodnego oficera 
1831 p. Władysława Papary,^ 
chnie w powiecie poważanego 
kiego, była dla swych niezwykłych cnót w t i+ i  
obywatelstwie okolicznem szanowaną i kochani, 
włościanie miejscowi stracili w niej prawdziwą mutkJ 
i opiekunkę.

Z kolei Karola Ludwika. Począwszy od 1. tyl 
cznia 1889, zatrzymywać się będą pociągi kurjĄjkią 
nr. 1 i 2 w a r u n k o w o  po jednej minuci) nż 
stacji Radymnie, w celu przyjmowania i wysadzi..:! 
podróżnych i ich pakunków i od tego czasu v/y.l 
wać się będzie do tych pociągów bilety jazdy pV 
nach tary fowych tak do jazdy do Radymna, je ko!; 
do jazdy z Radymna.

Koncert orkiestry „Harmonj:" dany on, 
w sali kasyna miejskiego był pierwszym wys1* 
dyrygenckim p. Petera, obecnego tejże orkiest;, 
pelmistrza. Wykonano utworów dziewięć, w ł-, 
przynoszący wszelki zaszczyt młodemu kapelmisi 
którego staranna i umiejętna 'praca była widucz o w 
każdym kierunku produkcji. Czystość brzmienia, zi.o- 
dność i stanowczość w rytmach, świadczą wym4v-o d 
o postępach, jakie orkiestra pod batutą p. Petem t o- 
czyniła i obiecują wiele na przyszłość. Publiczność 
okazywała wiele zajęcia dla orkiestry i jej —
dyrygenta, nieszczędziła też oklasków. 6 ceniajae fen 
stanowczy zwrot ku lepszemu, darzyć będzie nic ,a 
wodnie .'iFarmonję" coraz większem zaufaniem, na 
jakie w* łTupełności zasługuje.

Sntiały napad. Emil Solski, niebezpieczn, zło­
dziej, który w tych dniach wypuszczony został z ya- 
kładu parnego, gdzie za zhrodnię kradzieży od iady- 
wał katfą 3-letniego więzienia, urządził onegdaj n.irad 
na domiKarola Reszeka p m  ul. źródlanej j_ gg y. j 
pobił w okropny sposob Reszeka i M>ż żonę Ze.-.ję, 
a nadto połamał sprzęty znajdujące zka-
niu. /Tylko dzięki interwencji sąsiaJ^pfedah, się 
rzezimijeszka poskromić i odebrać 
chciał Keszeka.

Nieszczęśliwy wypadek zdar, ł się onegd ,j na 
ul. Ktfziroj^rzuwskiej. Woźnica A. Ińii N., po-u ta­
jący w obowiązku u Lejzora Rohatyna, nie ir, i ąc 
powstrzymać spłoszonych koni, upn.M pod wóz tak 
nieszczęśliwie, iż koła" przeszły mu ptfzez rękę, k' rą 
zupełnie zgruchotały. Oddano go do szpitalu 

    —

DO dzisiejszego^numeru dołącza się czaso : mo 
dla dzieci i młodzieży! wychodzące we L w o w i e . ' t .  
„ Ma ł y  S w i a t e s *  Administracja tego j.i ma 
mieści się przy ul. GŁdzickick 1. 3.

Koncert muzyfe l  wojskowej p. p. Nr. 30 o 1 
będzie się w „Sokole") w niedziel 30. bm. z u> tę 
pującym programem: i Wroński, Polones; R u 
Uwertura do opery „W lhelm Tell" ; Beriot, v 
de Bal.lt", fantazja J ^ Ł ^ r z y p c e )  ; Yeidi, 
fantazja!z opery Bach, „Wą
nie młodości", mazu

der"

ręcznych z ^ ^ ^ ^ H p rz e  ordynujący' w 
lwowskiej" ^ ^ ^ R t s z  wdów i sierot, po leka 
kwotę 55 j^^^fcnianowicie dr. Jana .10 zł., d.. id 
siński 5, 5, dr Schmirt 5, dr; Schramm 5 1
dr. Sielski Sieradzki 5, dr. Tatarczu- h 5,^
dr. Wehr Wiktor 5 zj.)7 a nadto +  żył
redakcja W"ad' ]g£ - '-ecy pewnej /wdowy i i*, rojj
po lek. 5 zr. i St. Kossak rfa fundusz w,; 5̂
i sierot po lek iStbl.

OtnymujCiny następujące pismo z pnt i . i  o 
zamieszczenie: : „Po rozwiązaniu stosunków z w ;da- 
wnictwem dwutygodnika Śmigus, ustąpiłem z redakcji., 
tego pisma. Edward Webersfeld “r

'w racam y uwagę naszych insereutow , jże 
Lróą otwajrcia nowego lokalu naszej Admiu! !.a- 

cj/^piaę rjacki I. 7. od frontu) drobne o io- 
szenia są cendziennie wykładane w oknie wy 2 1-
wy. Nadto ‘iawiadainiamy interesowanych, że w.az 
z ogłoszeni: ni najmu lokaluości. Administracja 
przy.mowaćl będzie bezpłatnie plany lokalów - ■ 1 az 
bliższe szJN tóly , a tak jedne jak drugie p: bi-
jane będij/.n® odrębnej tablicy, tak, że jak nr v 14 
sze koła jubli^zności będą je mogły przegląd _ 

Zwykłe ogłoszenia będą również' przyl i ł  
na tablicy i w vien,,sPos<jb wszystkim do p r i , *  
tani. dostępne. \

Administracja „Dziennika Ploskiei

Postrach, cż
Zdawałoby się, że 

przekonanie, iż drogą 
osięgnąć się dadzą więksj 
przymusu i postrachu 
tal nie j s e tych ostatni 
jąee zarówno karcą 
na zawsze do stuj^' 
przeszbśei.

Tymczasem rzeczy1 
puszczenie to byłoby- ' 
zbyt niedawno, aby ci 
niej stracili, nie usib 
sobności rzeczy. Na ca 
Ameryki widzimy ponowTon 
do metody przymusu. Zaczy 
wszeehniać w kołach wpływo 
mus, postrach i kary cielesne nale 

ch środków wychawawczych 
piejszych dzieci. Pedagogowi 

[y nawet domagają się 
izii.uw; tegoi ma prze' 

ią sz-ftoła kry 
Jeszcze 

[gera: „nar;
! — wała 
[leśnej

rzec:
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jsze możemy otrzymać 
f*dź. Znajdziemy ją  w ró- 

n Daukowych i publicysty- 
^ tltiem  jednak w niedawno wy- 

?il dziele profesora uniwersytetu 
^Tssa, rozwiazmącem teorję strachu, 
po należy do rzędu tych uczonych, 
sznie chlubi się odrodzona Italja. 

jesT profesorem i głębokim uczonym, 
J j ą ł  się dogmatyzmem i oschłością urzędo- 
Koności. Przeciwnie, z prac Mossa wieje 

JUć szeroko humanitarnych poglądów.
JWedług Mossa, strach ma swe źródło w po- 
[in słabości własnej, fizycznej i umysłowej. Im 
j na szczeblach drabiny rozwojowej stoi istota, 
częściej,.lem silniej odczuwa strach, wiedząc

I wiem z doświadczenia o swej słabości, zbyt 
ało przyiem posiadając inteligencji, aby rozró- 
' ,ć i oceniać różne zjawiska — w każdem no- 

nieznanem ziawisku przypuszcza niebezpie- 
,.;wo dla slabie. W samej rzeczy, wiemy zkąd- 

. 1, że normalnym stanem zwierzęcia w stanie 
' ary jest obawa. Nawet najsilniejsze, najdrapie- 

Ffejsze z nich ciągle są niespokojne, wciąż na- 
ucbują, wietrzą niebezpieczeństwo, każde nowe 
awisko przejmuje je niepokojem lub przerażeniem,
Itierzęta zaś drobne i słabe żyją w ciągłej i nie- 
tannej panice. U czucie to należy uważać zaszko- 
iwe ula gatunku, strach bowiem, porażając nerwy 
,chu, pozbawia zwierzę w chwili niebezpieczeń- 
ła  p o to m n o ści i możności obrony lub ucieczki, 
sną jest rzeczą, że owady, łapane żywcem, drę- 
ieja i nawet jakiś czas po uwolnieniu leżą bez 
;hu jak nieżywe. To przestrach ogłusza je i 

wadza w stan pozornej śmierci, 
leżeli teraz od zwierząt przejdziemy do ludzi, 

Tbaczymy znowu, że w miarę rozwoju społe­
cznego i umysłowego, człowiek coraz bardziej wy­
zwala się z pod uczucia strachu, coraz bardziej 
[stan obawy staje się dlań wyjątkowym i anormal- 
oym. Dzikiego mieszkańca puszcz i stepów dręczy 
łieiylko obawa przed bliźnim lub zwierzęciem, 
Iręęzy go silniej jeszcze obawa przed tworami 
rłasnej wyobraźni. Przywykły wszędzie spotykać 
ńelezpieczeństwo, człowiek pierwotny każdemu 
liemal przedmiotowi, każdemu zjawisku przypisuje 

Iwrogie względem niego usposobienie. Ztąd to 
rsiystkie pierwotne religje powstały ze strachu i 
ulegają na czci sił niszczących, w ogich, którym 
jiljiiie oddaje się cześć i ofiary. S w at zaludnia 

^ię upiorami, marami, wilkołakami, zmorami i naj- 
, różnorodniejszemi okropnemi istotami, nieustannie 
ua zagładę człowieka czyhająccmi. Te straszne ma­
rzenia dziecinnej ludzkości żyją jeszcze dotychczas 

pi ęciach ludu wiejskiego i w wyobraźni dzie 
jMęcej/

Podobnie, jak barbarzyniec, dziecko skłonne 
jest widzieć we wszystkiem niebezpieczeństwo, 
ooddawać się obawie za najbłahszym powodem.

swą bezsilność, w obec której zjawiska 
1 „dają się mu w nieproporcjonalnie 

fa rach . Posiada ono przytem wyo- 
jńczenie żywszą i wrażliwszą od na- 
1 sny dz* cięce posiadają wyrazistość 

[isk istotnych Przy tem wszystkiem 
dziecku skłonność do strachu, prze- 

Bdzicznie Drzez barbarzyńskich przodków. 
rw wieku od lat 3—7 trapią dzieci sny 

[Dziecko budzi, się naraz z krzykiem, uie 
bgo, oczy n  w słnp ustawione, zimny 
ple, puls przyśpieszony. Zjawisko trwa od 
nut, poczem przemija, czasem na zawsze, 

nic nie pamięta. Sny takie trapią 
„dzieci wątłe. ’ Azkrwiste, nerwowe, 

[onność do strachu potęguje  
feądny sposób wychowywania, 

mamka straszy uźiecko ko*
  cyganaTtai, strachami itp., potem

, już należycit wystraszone, przechodzi pod 
Skę wychowawców uczonych i patentowanych, 
rzy do niego zaczną stosować cały system po­
rohów i rad natury mniej tajemniczej. 
^Postępowanie to usprawiedliwia się tem, że 

jes t zwierzęciem, pozbawionem poczucia 
tuości, wstydu, obowiązku. Należy je przeto 
fwać,vjak zwierzęta, za pomocą kar: głodu i 

„Zapomina się wszakże — jak słusznie zau- 
Mosso — że wśród tych instynktów zwie- 

ch pocznie się światło, które wzniesie je po 
pszystkie zwierzęta; nikt zaś nie jest w sta- 
jkazać chwili, kiedy światło to przebłyskać 

Uderzenie lub ból muszą zawsze wydać 
Secku zbyt silnemi w stosunku do czynności 

_J^ńktowyeb, którym przeciwdziałać mają. Kary, 
imiaBt uspakajać dziecko, natchną je tylko głę- 
ską niechęeią. Będzie ono żyło w nieustannej 

Ibawie ciągłych niebezpieczeństw, na jakie czuje 
ię wystawionem, nie mogąc zorjentować się w tem  
ziwnem położeniu, w którem, bez żadnej dlań ra­
ili zrozumiałej, naBtępują kolejno po sobie pie­
szczoty lub razy". „Wychowanie — mówi znów 
losso — winno być prowadzone według metody, 
' ej się używa przy nauczaniu, jeżeli pragnie się 

człowiekowi trwałe i Wne przekonania. Sku- 
[czność powagi nie może iść w porównanie ze 

|te ezuością rozumowania. Nie należy nicz 'go 
ić bez wytłumaczenia powodów. Należy 
traktować dziecię, jak istotę rozumną, bo 

Fieizę przemlia, .a człow.ek zostaje.“ k
CZj jednak tej metody trzymają się w ogóle 

jeyćiiowawcy przyszłych pokoleń ? Zbyt niecier­
pliwi i nr dolni do przeprowadzenia systematycz- 

' wolą oni zboczenia charakteru dzie-
ivrrptomatycznie za pomocą kar 

t  r dziecka nicpokć' i
u* ćś . i.yCK

gólniej fatalnem jest wobec tych dzieci wrażli­
wych, nerwowych, które najbardziej skłouuemi są 
do wszelkich wybryków. Takie dziecko straszone 
lub karcone nie płacze, nie rumieni się, lecz bla­
dnie i zacina usta. Napięcie nerwowe, uie mogąc 
przemienić się w ruch i znaleźć ujścia ua ze­
wnątrz — wywołuje cały szereg zmian w ukła­
dzie rerwowym. Dziecko milczy i w głębi serca 
chowa nienawiść i zemstę. Każda uowa represja 
pozostawia po sobie ślad niewidoczny może, lecz 
niezatarty. Tym sposobem sprowadza się rozstrój 
nerwowy, rzuca się cień meiaucholji ua całe ży­
cie jednostki. Pamiętać o tem szczególnie winni 
ci rodzice, którzy dzieciom w spadku przekazali 
swe własne wady organiczne. „Pamiętać należy — 
mówi Mosso — iż wychowanie trudnem jest tylko 
dlatego, że winno być konsekwentnem, skutecz- 
nem zaś staje się tylko przez cierpliwość i dobry 
przykład. Surowość jest zupełnie zbyteczną."

Trwożliwość jest nieszczęściem człowieka, 
robi go niedołężnym, bezsilnym i oddaje skrępo­
wanego na pastwę przeciwności. Ileż to razy 
w chwili stanowczej, gdy los nasz zależy od pier­
wszego wystąpienia, odwaga odbiera nam pamięć, 
paraliżuje język, krępuje ruchy ! leż to razy jedy­
nie trwodze, którei opanować nie mogliśmy, za­
wdzięczamy zniweczenie naszych najdroższych ma­
rzeń, nadziei, długoletnich zabiegów!

Odwaga zależy od trzech pierwiastków : na­
tury, wyehowania i wyrozumowania. Każdy z nich 
można o tyle rozwinąć, aby mógł zastąpić dwa 
pozostałe. Nie można powiedzieć człowiekowi: 
„bądź odważnym", ponieważ takim staje się przez 
czas. Odwaga jest cnotą, którą należy rozwijać w 
pokoleniach. Należy pamiętać, że każdy z n.ts jest 
zbiorem cnót i występków przodków sw oich; rze­
czą przeto rodziców jest przekazać potomstwu silną 
budowę i odważną duszę. Poczucie siły robi nas 
jeszcze silniejszymi, a nie jest to bynajmniej czczą 
imaginacją. „Zmiana w krążeniu krwi w mózgu 
tego, który ze śmiałem sercem gotuje się zwalczyć 
przeciwności — sprowadza taki wzrost energji w 
ośrodkach nerwowych i w napięciu muskułów, że 
nabierają siły olbrzymiej i dają reziltaty, jakich 
nie osiągnie tchórz, choćby najmocniej zbudo­
wany1'

Kartezjusz w swojem dziele : „Uczucia duszy" 
powiada: „Dla wzbudzenia w sobie odwagi i po­
zbycia się strachu niedość jest siły woli; należy 
usiłować brać pod uwagę względy i przykłady do­
wodzące, że zwycięstwo przynosi sławę i zadowo­
lenie — ucieczka zaś jedynie wstyd i żal."

Słusznie przeto mówi Mosso, że najwyż­
szym celem wychowania jest przyrost sił, oraz 
współdziałanie ze wszystkiem, co podtrzymuje ży­
wotność osobnika lub społeczeństwa. Ponieważ 
strach pozbawia sił i wrogiem jest przez to istnie­
nie jednostki —  zadaniem przeto ludzkości jest 
wyzwolenie się odeń możliwie najzupełniejsze. 
Wszelkie przeto metody wychowania i kierowania 
za pomocą przymusu, opartego ua groźbie i karze 
— ze stanowiska naukowego uważać należy za 
bezwarunkowo szkodliwe dla rozwoju ludzkości 
Należy pamiętać, że groza nie zapobiega złemu, 
lecz jedynie zmusza do maskowania jego, wyradza 
natom iast: fałsz, uikczemność, tchórzostwo lub
smutek, nienawiść, rozpaczne zuchwalstwo, wraz 
z pogardą istnienia — w każdym razie pozbawia 
swoje ofiary odporności i zdolności życiowych.

Przyszłość narodu nie zamyka się jedynie w 
jego przemyśle, uance, wojsku — opiera się ona 
w stopniu wyższym jeszcze ua przekonaniach oby­
wateli, na sercach matek, na mężnych piersiach 
synów.

„Żagm j czytelniku, końcsy szlachetny profe­
sor, a pamiętaj, że trwoga jest chorobą, której się 
pozbyć należy ; pamiętaj, że jeżeli człowiek od­
ważny błądzi czasem — tchórz nigdy nie m asłu-

a£5!U a 29. Grudnia 1688.

sznosci...

Wiadomości literackie i artystycans.
0 dziełach malarzy naszych, wystawionych 

w salach austrjackiego Kunstverein, odezwał się de­
cydujący w krytyce artystycznej w Wiedniu głos Em. 
Ranzoniego, wskazując je jako górujące nad wszyst­
kiem, co obecnie tam widzieć można. W pierwszej 
linji stawia przedewszystkiem znakomity krytyk obra­
zy Jacka Malczewskiego, który —1 jak pisze — „mi­
mo, że w pomysłach swych i w sposobie ich wyra­
żenia na wskroś jest narodowym, to umie jednak tema­
tom, rodaków jego serca poruszającym, taką nadać siłę 
w wyrazie narodowej niedoli, że utwory jego każdego 
wzruszyć i w każdym współczucie wzniecić muszą.'' 
Ranzoni mówi tu o znanej nam dobrze „Śmierci wy­
gnanki" i o „Spoczynku w kopalniach sybirskich." 
„Estetyka potępia użytkowanie sztuki do celów joli- 
tycznej myśli, ale obrazy Malczewskiego zdołają żywe 
i trwałe wzbudzać zajęcie z wszelkiej nawet tenden­
cji ich pominięciem... Wszystko się tu składa na 
to, aby wzbudzić w widzu wrażenie, które ma siłę 
bezpośredniości."

Drugim artystą naszym, który wzbudza podziw 
wiedeńskiego estetyka, jest Siemiradzki w obrazie 
swym: „Chopin w salonie księcia Badziwiłła." Ban- 
zoni mniema jedynie, że można i u już było nadać 
Chopinowi trochę owego mistyczno-fautastyeznego wy­
razu, który w kilka lat później przybrał genjalny 
nasz kompozytor na zawsze.

Trzecim, o którym mowa w tem spn Tozdaniu, 
jest Zmurko. Tego przeszywa Banzoni głusznie 
ostrem swem piórem, jako twórcę „Odalise.*c 
nych haszyszem," przyznając mu tylko pewne . , ■
tuozostwo w kolorycie. Obraz ten ucierpiał niemniej 
od pocisków ze strony warszawskiej krytyki i stał 
się w dziejach jej pamiętnym przez skandal Żmurko 

Min,-te^rlwaiii& szcŁe- & Sykietyński.

Kuch stowarzyszeń.
Posiedzenie Tow. nauczyciel! szkół wyższych

odbędz e się w sobotę dnia 29. grudnia o gedziuie 6. 
w sali fizyki gimnazjum Franciszka Józefa. Porządek 
obrad: 1. Lekcja języka łacińskiego na podstawie
Sali. Cat. rozdz. 20., ref. prof. Wiktor Kłak. 2. Ze 
ujazdu lekarzy i przyrodników, ref. prof. dr. Ignacy 
Petelenz.

Walne zgromadzenie rzeźników bydła drobne­
go i masarzy odbyło się 27. bm pod przewodnictwem 
p. Adolfa Podłowskiego, w obecności radców mag'- 
stratu pp. Cossy i Wojnara. Celem zebrania było na­
radzenie się nad sposobem dającym możność zastoso­
wania ustawy z r. 1888 o plombowaniu mięsa. P. 
Podłowuki w treściwem przemówieniu wykazał jak 
niedogodną dla tutejszych rzeźników i masarzy jest 
ta ustawa — sądzi, że dopóki rzeźni dla bydła dro­
bnego nie będzie, dopóty i rzeczona ustawa nie da 
się we Lwowie zastósowaó, gdyż po prostu wykony­
wanie tejże zrujnowałaby rzeźników zupełnie — od­
wołuje się do zaopinjowania w tej mierze zgromadzo­
nych w liczbie 130 i otwiera dysknsję. W dysknsji 
tej wzięli udział pp. Bukowski, Wojnowski, Lisiewiez, 
Jarolim i wielu innych, oraz obaj pp. radcy — po­
czem wybrane 8 delegatów w myśl wniosku p. Li- 
siewicza, którzy mają porozumiewać się z magistra­
tem co do zastosowania tej ustawy, a nadto wysto­
sować prośbę do prezvdjum magistratu, aby plombo­
wanie mięsa dopiero wtedy zarządzono, gdy rzeźnia 
dla bydła drobnego będzie postawioną i aby we Lwo­
wie urządzone były perjodyczne targi na nierogaeiznę. 
Delegaci ei mają pod przewodnictwem p. Podlowskie- 
go udać się do p. prezydenta miasta i prośbę powyż­
szą także ustnie przedłożyć.

Zauważyć należy, że wszvscy mówcy uskarżali 
się na dopuszczanie i a place rzeźników z mia;teczek 
okolicznych, którzy całe lato w mieście się nie poka­
zując, w zimie całymi taborami przybywają do Lwo­
wa, siadają na placach tych samych co tutejsi rze- 
źnicy, a nawet roznoszą mięso jaknajgorszej jakości 
po garkuchniach i domach.

Izba nandlowa i przemysłowa
(m.) Lwów dnia 27. grudnia. Przewodniczy 

wice-prezydeut p. Kiselka.
Załatwiono przedewszystkiem sprawy bieżące 

i zatwierdzono zarządzenia uczynione dla nagłości 
przez prezydjum.

Na asesorów handlowych przy sądzie obwo­
dowym w Przemyślu zaproponowano: Lejzora 
Gansa, Michała Kozłowskiego, Maurycego Kruga, 
M ichała Dorwalda, Józefa Maszewskiego, Włady­
sława Nahlika, Joachima Blumenfelda i Zygmunta 
Muuza.

Na znawców dla kapeluszy i czapek zapropo­
nowano tutejszemu sądowi pp. Józefa Tegischera, 
Bronisława Wrońskiego, Abrahama Gimpla i Bła­
żeja Szarkiewicza.

W sprawie opodatkowania filij zakładów han­
dlowych i przemysłowych postanowiono wnieść 
memorjał do ministerstwa, ażeby uzyskać w dro­
dze ustawodawczej postanowienie odnośne.

Prośbę stowarzyszenia złotników, optyków i 
rytowników o wniesienie podania do ministerstwa, 
iżby handlom galanteryjnym i bazarom nie wolno 
było sprzedawać artykułów optycznych, izba od­
rzuciła jako nieuzasadnioną.

Go do sprzedaży obuwia w handlach galante­
ryjnych orzekła izba, iż tym kupcom, którzy mają 
kartę przemysłową specjalną lub wydaną przed 
wejściem w życie nowej ustawy przemysłowej — 
wolno jest sprzedawać to obuwie. Nie wolno na­
tomiast handlom galanteryjnym, które uzydkały 
kartę przemysłową na mocy nowej ustawy prze­
mysłowej.

Nadto o d r z u c o n o  prośbę masarzy i rzeź­
ników przemyskich, ażeby wzbronić handlom ko­
rzennym sprzedaży słoniny i smalcu.

W sprawie urządzauia dzwonków elektrycz­
nych i konduktorów piorunowych powzięła izba 
postanowienie, iż czynności te należą do zakresu 
uprawnienia przemysłowego mechaników.

Koniec posiedzenia o godzinie '/,8  w ie­
czorem.

Gospodarstwo, przeinysł i handsi
J e n e r a l n a  d y r e k c j a  k o l e i  p a ń s tw o ­

w y c h  o g ł a s z a : Z dniem 1. stycznia 188.9 t. j. z 
dniem objęcia - ruchu na austrjackiej części pierwszej 
węgiersl i-galicyjskiej kolei z Przemyśla do granicy 
kraju (obok Łupkowa) przez ek. jeneralną dyrekeję anstr. 
kolei państwowych, jakoteż węgierskiej części od gra­
nicy kraju do Leg. Mihalyl przez jeneralną dyrekcję 
węg. półuoono-zaehodniej kolei wejdzie w życie Doda­
tek XX do taryfy ważnej od duia 1. lipca 1883 część 
II. „postanowienia szczegółowe i taryfa uależytości za 
przewóz przesyłek pospiesznych i zwykłych towarowych za 
austr. kolejach państwowych, tudzież kolejach prywat­
nych w zarząd państwowy objętych".

Dodatek ten zawiera postanowienia taryfowe, skoro­
widz odległości i taryfę należytości na wyż wymienionej 
przestrzeni; Przemyśl granica kraju (obok Łupkowa).

Z tym samym dniem t. j. z 1. stycznia 1889 znosi 
się taryfę ważną od 1. gradnia 188? Część II. „taryfa 
należytości za przewóz Przesyłek pospiesznych i towaro­
wych zwyczajnych na linjach pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej koiei“ — jednakże z wyjątkiem tamże zawartych 
cen jednostkowycn dla ruchu sąsiedniego (W echsel- 
Verkehr) między stacjami wyż wymienionej przestrzeni, 
które jeszcze i nadal jako taryfy dla ruchn związko­
wego cbowiązoją. Egzemplarze dodatku XXI. można 
nabyć po cenie 40 centów w biurze wywiadowczem ck. 
państwowych kolei w Wiedniu (Hegelgasse 7) jakoteż . 
w c. k. dyrekcjach ruchu w Krakowie i we Lwowie.

N ew e ź r ó d ła  n a f to w e . Z Iwonicza donoszą 
„N. Ref." że'w  najbliższem tam sąsiedztwie na gruntach 
dworskich w Klimkówce, zjednanych jako terena naftowe 
przez p Michała WysocKtego w Krakowie, otrzymano na 
gwiazdkę wytrysk ropy! Gdy zaś w poprzednim tygodniu 
dowiercił się dr. Karol Lewakowski tego ceunego pro­
duktu na gruntach iwonickich, niemal już w bezpośredni em 
sąsiedztwie słynnego 'W ietrzna położonych, zatem jest 
rzeczą niezawodną, że dla przemysłu naftowego—w ebec 
wyczerpywania się źródeł SLbody Rungurskiej, otwiera 
się w nasiej okolicy newe, a najwdzięczniejsze pole 
działania.

Przegląd polityczny.
* Dzienniki wiedeńskie donoszą, że redakcje 

niemiecki h i słowiańskich pism o Lierunku so­
cjalno demokratycznym, wychodzących w Austrji, 
zwołały wiec stronnictwa socjalno-demokratyczne- 
go, który się odbędzie dn. 30. grudnia i dni n a ­
stępnych w Hainfeld w Austrji dolnej. Porządek 
dzienny wiecu tego jest następujący : 1. Program 
socjalnej demokracji. 2 . O prawach politycznych. 
3. Ustawodawstwo o ochronie robotników i refor­
ma socjalna. 4. Prasa. 5. Sprawa wsparć. 6 . Or­
ganizacja rękodzielnicza. 7. Izby robotnicze. 8 . 
Szkoła ludowa.

* W Yasilesti, w Ramunji, schwycono pono* 
wnie d w ó c h  r o s y j s k i c h  e m i s a r j  u s z ó w ,  
którzy w imieniu c a r a  obałamucali ludność 
chłopską rozmaitemi przyrzeczeniami. Lecz p re ­
fekt utmtej8zy — jak donoszą — zatuszował wy­
padek i więźniów puścił na wolność.

(T e le g ra m y  z In n y c h  p lam ).
Kraków 26. grudnia. Tuż koło Zamościa 

schwytano dwóch ludzi, w chwili gdy zajęci byli 
zdejmowaniem planów twierdzy i okolicy. P oprze  
prowadzeniu śledztwa okazało się, że byli to dwaj 
wy ż s i  o f i c e r o w i e  w ł o s c y .  {Figaro).

Paryż 25 grudnia. B o u l a n  g e r  oświadczył 
w obec pewnego współpracownika E  'enementfu, 
że zamierza kandydować w Paryżu, gdzie spodzie­
wa się otrzymać do 240.000 głosów. Pomiędzy 
iunetni wyraził się, że gdyby został prezydentem 
republiki, to pierwszem jego zarządzeniem byłoby 
z n i e s i e n i e  u s t a w y  o w y d a l a n i u  c u ­
d z o z i e m c ó w .  — V a c q u e r i e ,  naczelny re ­
daktor RappeTu, długoletni przyjaciel i wykonaw­
ca testamentu W iktora H u g o ,  który dotychczas 
nie przyjął nigdy aui mandatu poselskiego, ani 
senatorskiego, będzie prawdopodobnie k o n t r ­
k a n d y d a t e m  Boulangera. Wybór ten uważają 
poniekąd w a l k ę  r e p u b l i k i  z c e z a r y -  
z m e m. — Figaro  odradza generałowi tej kan­
dydatury — jeśli nie wyjdzie z urny, to skompro­
mituje sw ije widoki ua wybory ogólne.— Pomiędzy 
kilku 'kontrkandydatami Boulangera do mandatu 
paryskiego, wymieniają także F 1 o q u e t’a, który 
w tym celu zrezygnowałby z teki prezesa gabi­
netu. (W . A . Z tg  ).

Berlin 26. grudnia. Z przyjęcia, jak.ego do­
znał w S t a m b u l e  w i c e a d m i r a ł  H o l l -  
m a n n, panuje tu wielkie zadowolenie. Do wy­
mienionych przy tej sposobności zapewnień o 
przyjaźni pomiędzy Niemcami i Turcją, przywią­
zują w tutejszych kołach w i e l k ą  w a g ę .  {W . 
A . 'Z tg  ).

Bruksela 26. grudnia. B:skupi belgijscy ogło­
sili zbiorowy list pasterski, w którym wzywają 
katolików do gorliwej agitacji na rzecz p r z y ­
w r ó c e n i a  ś w i e c k i e j  w ł a d z y  p a p i e ż a .  
{W . A . Ztg.).

Belgrad 26. grudnia. Iwan M u s z i c  były 
arebimaudryta hercogowiński, kawaler austrjackiege 
złotego krzyża zasługi, zmarł tutaj i został z wiel­
ką pompą pogrzebany. {W . A. Ztg.).

Suakim 28. grudnia. Wczorajszy nieoczeki­
wany wymarsz szkockiego pułku do Suezu jest 
tutaj przedmiotem żywego zajęcia się. Zapewniają, 
że Osman Digma uważa za prawdopodobne odwe- 
łauio wszystkich zua’dujących się tu wo sk i że 
swoje wojska ściąga do Haudub. (G. L ) .

te tS z ą  się obecnie po bytności cesarza Wil I  
h e k n  w Rzymie daleko szybciej.

ilyloem jest jednak twierdzenie, jakobj po­
dobny oDrót rzeczy był nie miły dla Niemiec. 
Dla tych bowiem ugoda Rosji z Watykanem nie 
tylko nie jest niemiłą, ale owszem pożądaną. Ugo­
da ta rozstrzygnie o losie Polaków w Rosji, a 
skutkiem stanowiska niepizyjaźnego, jakie w par­
lamencie berlińskim za’mują Polacy w obec Nie 
m iec, te ostatnie racrej mogą sebie życzyć do: 
ścia do skutku tych układów uiż ich zachwiania. 
Gdyby więc szybsze tempo układów stało w związ­
ku z pobytem cesarza Wilhelma w Rzym ie, to 
tylko w znaczeniu dla Niemiec korzystnem. Musi 
to uznać każdy, komu nie tajną jest dzisiejsza sy­
tuacja.

Paryż 28. grudnia. Senat, zawotował cały b u ­
dżet 214 głosami przeciw 16.

Solja 28. gruclnia. Książęcy ukaz przedłuża 
czas trwania sobrania do 31. stycznia.

Stamduł 28. grudnia. Ministrem skarbu zo­
stał mianowany Agop Pasza.

W ie d e ń  28- gruduia. Referent ustawy wojsk j 
K i n s k y  i prezydent senatu w trybunale administra­
cyjnym L e m a y e r otrzymali goduość tajnych radców.

W ie d e ń  -8. grudnia. Od nowego reku nastąpi 
podwyższenie taryfy przewozu drzewa z Galicji do 
Tryestu.

B e r i* U 28. grudnia. W czasie wczorajszego przed­
stawienia Juljusza Cez ira w „Berliuer Theater" omal 
nie przyszło do katastrofy. Od sceuy zaleciał czad, który 
spowodował panikę. (V czas jeduak udało się dyrekto 
rowi Varnay uspokoić publiczuość. Mimo olbrzymiego 
aatłoku uie przyszło do żadnego wyppdku.

S t a m b u ł  28. grudnia. Wczorajszy europejski po­
ciąg knrjerski uległ wypadkowi ped Bergas. Szkody- są 
bardzo znaczne, nikt jeduak z pasażerów uie został 
ciężko raniony.

W ie d e ń  28. grudnia. Kredyty 3 -9.75, węgierska 
renta 102’02'/,.

Wiedeń 28. grudnia. Komisja wojskowa Izby 
panów obrała Scbmerlinga przewódoiezącym a 
księcia Czartoryskiego zastępcą; jako referenta 
wymieniają hr. Falkennayna. ”

Wiedeń 28 grudnia. Tagblatt Scnepsa dowia­
duje się z Nicei, że jenerał Loris M e 1 i k o w 
umarł.

(Melikow urodzony w roku 1826 w Tyf, ie. 
już w ro .u  1855 został gubernatorem zdobytej 
przez siebie twierdz” Kars, 1876 mianowany ko­
mendantem korpuśnym. S iedm nastef) maja 1877 
zdobył szturmem twierdzę Ardahan, 25. czerwca 
pobity został przez Muktara paszę pod Zewinem, 
jednakowoż zemścił się za swą porażkę później- 
szem odniesieniem zwycięstwa nad Muktarem pa­
szą, przez zdobycie w roku 1878 Karsu. W roku 
1879 otrzymał godność hrabiowską, w roku 1880 
został gubernatorem w Chaikowie Po eksplozji 
w pałacu Zimowym mianowany został szefem naj­
wyższej komisji wykonawczej z władzą dyktator­
ską. W marcu Młodecki pozbawić chciał życia 
Melikowa. Jakc późniejszy min spraw wewnętrz­
nych i naczelnik trzeciego oddziału, był zwolen 

. nikiem łagodniejszego postępowania Po zamachu 
13. marca pedał się do dymisji. Prg. Red.).

Podwełoczyska 28. gruania. W  Serbinowie 
na Podolu rosyjskiem przedsięwzięto budowę bara­
ków na 10.000 ludzi. Budowę rozpoczęto z pole­
cenia rząau rosyjskiego 19. grudnia.

Berlin 26. gradnia. Post donosi, że minister 
finansów przedłoży sejmowi pruskiemu projekt dal­
szej reformy pedatków bezpośrednich, głównie zaś 
podatku osobistego a minister spraw wewnętrznych 
projekt autonomji gminnej w W. Ks. Poznań- 
skiem.

Rzym 28. grudnia. F anfu lla  donosi, że’ sto­
sunki między Watykanem i gabinetem wiedeńskim 
są naprężone, z powodu iż nie zezwolono na od­
bycie konferencji biskupów w Granie. Ztąd ua 
przyszłym konsystorzu zamiast projektowanych 
wprzód trzech austriackich książąt kościoła, tylko 
arcybiskup praski otrzymać ma purpurę.

W ie d e ń  28. grudnia. Giełda zbożowa. Pszenica  
na wiosnę 8 14.

Telegramy „Dziennika Polskiego**.
Wiedeń 28. grudnia. N a m i e s t n i k  hrebia 

K a z i m i e r z  B a d e n i  o t r z y m a ł  g o d n o ś ć  
t a j n e g o  r a d c y .

Wiedeń 28. grudnia. Wedle zgodnych donie­
sień z Petersburga stan zdrowia carowej pogarsza 
się z dniem każdym. Rożdrażnienie nerwowe spo­
wodowane katastrofą pod Borkami zaczyna być 
groźnem.

Wiedeń 28. grudnia. W artykule wstępnym 
omawia Fremdenblat nader szczegółowo dzisiejszą 
sytuację w Serbji. Alarmujące pogłoski, które 
obiegały od dni kilku są bardzo przesadzone. 
Obecna pora rozwoju młodego królestwa powinna 
być oceniana nie jako wypływ agitacji rosyjskiej, 
ale jako obiaw samodzielnego życia niezawisłego 
narodu. Fremdenblat sądzi, iż król Milan będzie 
miał dosyć siły do powstrzymania zbytniej wybu- 
ja'ośei radykałów. Do tegoż samego pisma dono­
szą z „najkompetentoieiszej" strony z Belgradu, 
że niepokojące pogłoski o aljansie Serbji z Rosją 
i o obdykacji króla są nieprawdziwe.

Berlin 28. gruduia. Sejm pruski otwarty zo­
stanie 15. stycznia.

Berlin 28. gruuuia. Dzienniki tutejsze dono­
szą, iż rzi;d przejmie ua siebie zadania władzy 
państwowej w wschodniej Afryce i zamianuje po­
rucznika Wissmanna gnlernatorem.

Beriin 28. grudnia. Nordd. Allg. Z tg  kon­
statuje, że wiadomość Nene fr. Presse, o ukła­
dach watykańsko-rosyjskich jest prawdziwa. Układy

P r a y j t c l i a l i  d o  L w o w a
dni* 2S. gruduia 18?8 r.

HOTEL ŻORŻA. J. Spouer, z Jarosławia. F. Ju- 
riewicz, z Taruopola. .1 Monlreuil, z Podlisek. F. Guź- 

j kowski, z Wołynia. Z. Zagórski, z Przemyśla. M. hr. 
■ Łoś, z Czyszek, E. hr. Baworowsai, z Wiednia. J. Ober- 
1 tyński, z Uduowa. O. Sala z Wysocka.

HOTEL FRANCUSKI. O. Ambroziewicz, z Pomo­
rzan. T. Serwatowski, z Bncniowa. M. Serwatowski, z 
Rajtanowiee. P. Szymański, z Kepeczyniec. M. Haas, z 
Rzessowa. Dr. K. Zgórski, z Tarnopola. E. Pohoreoki, z 
Królestwa Pol. S. Kelsen, z Wiednia. S. Zorn, z W ie­
dnia. I. Salzman, z Wiednia' H. Kunke, z Wiednia. G. 
Reyman, z Wiednia. B. Appenzeller, ze Stanisławowa.

HOTEL 'NGIELSKI. R. Chlebowski, z Zagórza. 
J. Fedyna, z Jasła. W. Younga, z Hruszowiee. R. Scholz 
z Kamionki.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Juljan Czyrniański,
lekarz chorób wewnętrznych, specjalkta do chorób żołąd­
kowych, b. elew-asy«tent kliniki proferora Buinbergora, 

b. sckundarjnsz lecznicy pewszeehnej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9—10 rano i od 3 - 5  po połndniu. 

Ulica Ja g ie llo ń ska  liczba 7, I .  jilę tro .

Prz eiw ga-t algiom, trudnemu trawieni 
chronicznemu unieży używać Prostka  albo P a  
stylek t  węgla D ra Belloća , uznanych przei 
paiyzką akademię medy<zną. Polepszenie dajt 
się u-zi.-ć zar..z od pierwszego użj cis.

•  w b r t ,  % I z b y  h a n d l u j
dnia 28. grudnia 1888 r.

u  -Itak*  kM k a p w t
KoltiJ 1*1 ic. Karol* L«4w«k* p o ł d i

„ ]tt ko cłorniowieck* JaikfiaWI^Rh
franku hipotecznegogilleyjskief* p eM A m ,  

kredytowego falicyjaki*#* p* Ml wLim. 
JLtaty w u r ta w M  u  l o t  

fr»»Kti htpelecMtego g*Hc. i-pree. w. . «
kif g&H«. fr-pr. w*, wyloa. c lt*pr. y —■ 
krm)«"r*nr« 4 i ptt proc. w. a. Im . 61 L 

kr ody t. n. fr.proe. W*. . ,
• » i 4-jrtc w. a. •
, W I 5-jrje.w.a. ćkm .M .
• w ■ *-pm.w.a.Im 44 iwfl
f « w 6 i pół pr. w.a. ekr. WL
• w w *-*«■•«. W. k, NI.

L A m t j  n  i t t  A
«•*•. BaUad kred. wtofe. jaj, w.

> ■ » * w ii •(•kll|<  m  I t t  at.
BaiftAaylae gaMe. k. . .

Baaka kraj. »% w. a. Ł aa.
kraj* * r. 18fi §*<U w. *■ • •
fł „ IMS ^  w. *  . .

Ł * ■ y.
Krakowa .  .

frtknJ kałeadeiaki
feeikft4 **«a:iki . . . « » ( •

ô<iyj*kl irrtgąy 9 • »
paplarwwy , *

IM wa d  a iaM frlfrr t  p a

b u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
W i e d e ń ,  dnia 26. grudnia 1888 r. 

(gods. 1 min. 60 po południu),
Ak«j« alpejskie Tiwarzystwa

u węgierskie banku kredytowego 
„ Bai ku aiiflo-ftustrjackieg*
»  W a t o a b a n k u .......................................
ti ksiei Karola Ludwika
m kolei północnej.............................
h k*l«i południowi (LaasWaedyji Traoswiju....................................
„ haM pakatwewej . . . .
,, kata i lwowsko-iraeraiewtockiaj
, ,  kołci  węgiarako-jnUneoM -weekednłejko»aul>« wl«d.,.ki.

±k<4« T.w.rty.rw. | . f0 i.n.Hu im .
■tlicjjikl* .bltg-.cje uulcmcyjn.
Akcje knl.1 ,ótiM lo-j-.krhodu. (fi». U.
U e y  kr
Akej*- B . u k n  S I .  k r . J , v  l  
A.1,1.  *W i*r*k* l - , rM . .
Akcje 8 w » ł« « lM  , ,

j skl  I •
m iu  W«r*>rak. r e^ r  w.

kIIIu LwSwHm '.

B e r l i n ,  d n i .  28.  g r u d n i .  1888 r . 
(gods.  1 mi n.  50 po południu) .

• fW t neei papierowy . . . .  
Aafra awUrjai  kłe k ^ y t o w *
Ak^Ja Kar<>l» LudwikaViirtkn*Vy..........................

dslslej- s dnia 
sse poprsed

U  70 
806 — 
118 50 
217 — 
S 06 —  
245 -  

99 —

255 50 
208 50 
174 — 
143 -  
94 60 

103 — 
199 60 
125 — 
219 &o 
102 40 
101 60 
1 Sil/2 
182  ~  
310 80

209 25 
168 75 

87 — 
168 60 

43 —

44 80 
305 — 
118 25 
216 — 
206 — 
244 25 
100 —

258 — 
208 — 
174 — 
144 — 

95 -  
103 —  
199 50 
125 — 
220  _  
102 15 
101 J5 
i  2 4 1/, 
182 — 
810 —

9 66

208 95 
163 — 

86 75 
168, 30 

4 3  — 
62 30

P o c i ą g i  Jk o iejow e
ze Lwowa odchodzą podłng zegara lwowskiego.

i

Od 1. Pa2dzieriiiia 1888 r.
Pociąc 
po«p. 
wagi. 

korjcr.

Poeiąg
oaobc-

Pociąg
osobo­

wy
Pociąg
mlęsca-

Do Lwowa przychodzą i
fr Frakowa
Z Podwołocsyak . . . .  
S Podwołootysk na Podsaatcw 
fr Gecr&iowiec . . . .  
fr Zwardonia, Ohyrowa, Stryj 

Stanisławowa i Huatatym* . 
ł Zwardonia, Chyrowa, Stryju 
Z Ohyrowa, Stryja, HaoKtrua 

i L.łroctneN; . . . 
Z BeUoa [To ma nowa] ,

4* Oli 
2*20 
2-08 

8-00

. '8*50

3*40
8*26

1‘3S

••a®
»*15 |t
a*»8

tf‘40|U

7*15
ffaii 

U  *o«

5*53
Ze Lwowa odehodzą:

Do Krakowa . . . .  
Do Podwołoesytk ,
Do Podwołoeayak b Pooiubou 
Do Ctorniowiec . . . .  
Do Stryja, Ohyrowa, Zagóru, 

Zwardonia i Law o es d ego , 
Do Stryja, Ohyrowa i Zwardonia 
Do Btryj9,Zaffi)rsaiŁawocBncgo Do 3efica [Toraaaiowa] .

2*28
411
4*22.
9*201

4*20

10*85
6*10
0*2«

7*20 
9*52i y

10*231
io-ań-

ll*o&
10*08

7*40

Przyeh. do Stanisławowa:
Ze Łwow. . , 12*85 4*08 ł-« S

Odch. ze Stanisławowa:
Do Lwowa.............................. 4-5* 4*^5 5*0| 13-4 i

® W * I » I  B od iln  r bsnncsoM  grabom ! U esb aa l, o s n a e ią l .  p o r . 
nooną od fo d i in j  6. w leocór do 5. i  m . 59 rano .

C e n y  z b o ż a
z dnia 28. grndnia 1888 r.

T^szenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Grosh 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Koniez ozer. 
Konicz biała 
Koniez. lzw.

Lwów Tarnopol

b 5 0 -  «-555 
30 575  

5 6 0 -7 -— 
5 0 5 - 6  — 
6—  l O -  
tt 40—. 75 
12 5013-50

5 4 -  62 — 
40 -  48- -

Podwo- Czer- 
łoczyska niowce

6 50 -7-20 6 30 - 7  15 tTSó—'r4o 
5 10 -5-3*5  10 5-50J4 70—5 16
5'60 6 50 5 50 6 50 5-------6 75
5 50 —6 50 5 40 -  5'95 5-------5 50
5 7s 10-— 15-70 -  9-50 4 40—9 — 
4-80- 1-76 4-50 o*10 4 -lf 4-<0 
12-6013 • 2 —13-30 1 0 — l i n

52 - 6 0  . .  64 .-fc.W—43
40 - *7 137 »1 - 85-

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złe — •— do — 
Okowit* za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 13 76 do 

i 4 — .■■■-&. --
Rnch hanu owy nieznaczne ^Transakcje zawierane 

tylko na małe partje do krajów, t ę  młynów.

TEATR HF SKARBKA. 

D Z I Ś :

F A U S T
opera w pięciu aktach Karola Gouno 

O S O B Y :
Doktor Faust 
Mefistofeles 
Małgorzata 

V  Walenty 
Si >bel 
Marta . 
Waguer

Jerzyna
Jeromin
Patkiewicz
Wierzbicki
Radwan
Kasprowicztwa
Koncewicz

Studenci, Żołnierze, Mieeeczanie, Dziewczęta, Duehy.

Jutro po p .łu .lrru: „M ARJA STUART," dram at 
w 5. aktach Słowackiego. Wieezór: „FARINELI “ 

operetka w 3. aktach Zwnpego.

w i e l k :  z a p a s

I N  i W Ó O t
poleca WOJCIECHOWSKIEGO fl“Mka 1>*,« s» * » ń rg e ra  4 0  c t . .  Z le le n in k o  o d , 05 , 8 0  e t . ,  H e g y a la y e r  s ita ry  9 0  c t., S a m o r o d n e r  r f r .  I ,  1-30 I 1 -40 , M a i la e z

1*0 0 , R e t z e r  4 0 , T O s la u e r  8 0 , H  ^ a l e r n e s b u r g e r  SO, N n sb e rg e  r  ( 5 , H e id l i n g e r  6 5 , Y t o l a a e r  G o ld e k  1*25 i  w . I. W id k i  
B a t a l i a ,  R e re n iń w k B , P o m a r a ń c i t e h a ,  J a r z ę b i a k  1 J s r z ę b l u b s .  F l a s z k a  u io d m  b a r d z o  d o b re g o  5 0  ot*Cłi-arĄżcasjrasaaa llcasToa. ©.
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Na Placu
osobnym

Drobne ogłoszenia.
ns t«n cel 

budynku

Castrum
zbudowanym

mm panopticom
otwarte codziennie od 9. 

wieczorem.

Don i s i e n i a  ro zmai te .
oo l 1/, centa od wyrazu.

p r e m i o w a n e  w ł a s n y c h  z b i o r ó w  
r  w in a  Heygaija Tokajsl ie he'czffami, 
i. Mady butelkami T.nowie nabvwad 
można u właseieielki Wny Anny 5eu- 
pauer, ul. Kochanowskiego ‘6. 1005

F n t r w ,  biżuterję. korale i wsz_._^ 
derobę sprzedaje i wypożycza Zakład

~ar-

Jaszczyszyna, gmach teatralny. 1U59

; )  > w in « z o w a n ia  oraz p o e m a c i k i  
' g r a t u l a c y j n e  n a  n o w y  r o k

wyrabia się bardzo gustownie. B iźsza 
wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk."

R ia.ność do wydzierżawienia pod ko-—— I - - - — ■ • m M m — -rzyątnemi warunkami od I. stycznia 1889
składając." się z domn murowanego, su­
chego, o 4 pokojach, kuchni, werandy, 
stajni, wozowni, komórek i ugrodu pół-

Wstęp dla „ężczyzn, dam i dzieci 
I. miejsce 30 et., II. miejsce 20 et., dzieci 
niżej lat 10 i wojskowi bez stopnia, płacą 
połowę. 3065

micka 3

D « « * ń k u j ę  w i o s k i  w zachodniej i 
Gaiieji obszaru od 100 do 209 m o r-1 3053

W ybnrne t u t k i  c y g a r e t o w e  b y -
g i e n i c z  e  flcnu od 1 /łr. 20 et.) 

poleca fabryka K a t a r z y n y  P t H S z y ń -  
s k i e j ,  Lwów, Krakowska 1. ń. 1053

nie, z ciężącym na niej dług,en banko­
wym amortyzującym się. Zgłoszenia pod

Zakliczyn

we Lwowie, Plac Marjacki liczba 9.
—  • eię. LU glLI

a d r e s e m  N .  N .  p o s t e  r e s t a n t e
nad Dunajcem 1051: / K upuję Dziczyznę !
DwLJ m

Pa i  . i y  zdolne w krawiecczyźnie znajdą 
stałe umieszczenie u p. B r u c k n e r ,

Kościuszki 4, I. p:ętro 1054

Un’ sń T I .  k l a n y  g i m n a z i a l n e j
Franciszka Józefa poszukuje lekeyj. 

B liższa wiadomość ulica Piekarska 1. 37 
pid  lit. K. H.

o b o t y  s n k l e f i  damskich w do­
mach prywatnych, poleca sie renoran- 

wana "  tym zawodzie osoba. Zgłoszenia 
pod „Praca" w Administracji „DzIennJra “

Y e l e n i e  po 4 ct kilo ; S a r n y  po
70 c t .; D z i k i  do 5n kilo 50 złr. D z i k i e  
k a c z k i ,  S ł o n k i .  Dziczyzna musi być 
mięsista, świeża i dobrze wypatroszona. 
Cena rozumie sie loco dworzec W i e d e ń .

z u a  m s i l - t—"oku, umiejący 
mówić,^czytać i pisać po polsku i 

“mieeku; mogący się wrkaznć chlebne 
mi świ dectwami, poszl km -z ? ’coi'a 71iż- 
~ra wiidomr-ść w Administracji „Dzien­
nika Polskiego."

Leopold Harring,
I I I .  W i e n . 3063

D z ą d c a  e k o n o m i c z n y  wszech- 
rV stronnie wykształcony, lat 38, posiada
chlubne świadectwa, poszukuje posady od 
1- marca 1889. Łaskawe wezwania pod 
adresem : S. M. w Administracji „D zier- 
nika Polskiego." 1055

D i l e * y  w i z y t o w e ,  z a p r o s z e n i a ,  
J  d y p l o m y ,  p l a n y ,  e t y k i e t y

U p r z ę ż ą  c a ł k o w i t e  l u b  c z ę ś c i  
t y c h ż e ,  s i a d ł a ,  u z d y .  g u r t y ,  o r a z  

w s z e l k i e  r o b o t y  r y m a r s k i e  
i  g a l a n t e r y j n e

polecak n s y ł e e k i e  i  t .  p .  w y k o n u j e  p o
o ?s k i o h  c e n a c l i  Z a k ł a d  a r  / -  ____

*ss*: Karol Fibich
p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  l i c z b a  9 ,

Lwów, pl<ic Bernardyński I. >7
A g r o d n i k  żonaty i praktyczny w ws*el- 

kich robotach wcnodzącyeh w zakreszącyeh
ogrodnictwa, mogący się wyk»*aó chln- 
bnemi świadectwami i rekomendacjami 
zacnych osób, poszukuje umieszczenia 
w jedDyL. z wyższych galicyjskich ogro­
dów. Atirts : ulica Piekarska i. 39 u p. 
Klimowicza, we Lwowie. 1052

i  dministrat dóbr, ekonomów, leśniczych, 
i i  ogrodników, gorzelników, itd fachowo 
uzdolnionych w szkołach «rajowvoh i Ks. 
Poznańskiego poleca B i u r o  k o m  i 
t  w e  W e r e s z c z y u 3 k i-ęgg o. Lwów 
Krakowska 15.

Mieszkania i sklepy.
1 cencie od tu .'ratn.

; dla ks. Bukowiny komisowym. Czerniowce
i Kuciuęnare 1. 27.

po

P l e g a n c k i  j* o n ó j  f r e i a t e w y  w ,
£ j  parterze z osobnym wchodem do na-

50  złr. nagrody

jęcia ulica Zamojskiego. 1060

Pe ć  p o i  a t  z przynależytościami, II. 
nie'Dięt—. 

do najęeia.
Plac Bernardyński 12, zaraz 

1050

* *»Wv «»i'i a Kilkcuem i Uchnią na 
I. piętrze, ulica Akademie-. a 38.

i
kawaler lat 27, krztaleony w 

Warsuj^rie w pierwszorzędnych ogro­
dach, znany i zdolny w swoim fachu — i 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia : i “ “
Ogrodnik ulica Ormiańska ni. 25 Lwow. j g a r d * ®  B te g o t r u y  I o k i i l  n a  r e

p e k o j e  *  p i z j u a l e i y t o ń c i a .  
i f .  Z y g m u n t o w o k a  1. 1 7 .

s  u tt  C A ję lu b  m l e c  j r  l i ę .
n i b l i o t e k a  składająca się z k< 
13 dziesięciu dzieł poważ lej i bel

U ,,. , *  p i t j k u / m  o g r ó d k i e m  w  ś r ó d -
fry

stycznej treści, jest tanio de sprzedania.
DziennikaWi:Aomośó w Administracji 

Polskiego.®

m i e ś  c i n  j e s t  z a r a z  d o  w y n a l ę -  
c ł a .  Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego." i

kto zwróci właścicielce czar­
nego jam nika z żółtą szczęką, żół- 
temi nogami i przedartem  prawem 
uchem.

Ten jam nik zginął dnia 3. Gru­
dnia 1888 rano na Szlązku w po­
bliżu Galicji, miał na szyi skórzaną 
obróżkę ze srebrnem i sprzączkami 
i guzikami, do której przytwier- ! 
dzoną była wiedeńska marka,, ozna-1 
ezoua 1. 1033.

Kto zwróci obróżkę lub doniesie, j 
gdzie s ię  teu pies znajduje otrzyma ; 
1 0  złr. 3066 j

Adresować: Ledy Paget w au-1 
gielskiej ambasadzie w Wiedniu.

1041

Re a l n o ś ć
oficynami,

w śródmieściu i  uowemi 
czynsz roczny S36 złr.

Korespondencja prywatna.
z wolnej ręki do sprzedania za_9.000 złr. 
hipoteka NJ00_ złr. eią ły
u n aścic ie la , Kaleean 14.

Wiadomość
ldffi

Do M. Z Drzyczyn- odemnie nieza 
leżny-h przyjechać nie mogłem — czekam 
wyjaśnień. A

P a r c e le i

do sprzedania przy ulicai h Mickiewicza, 
U ra je ro w sk  ej, uod lew skiegc ,  S z o re n a ,  Mu
Tsi-jszki, Kazim ierzowskie j,  rów n ież  k am ie ­
n i c e  p r z y  r y - l i  u l i c a c h .  B l i ż s z y c h  i t , f « r -  
rnacyj udziela wy ścierni E m il B erte-  

m ilia n  B rą je r  B r a je r o w s k a  1

Z własnej fnbrvki

ŚWIECE kościelnej

Jako d e r k i  l t a  k o n i e  oraz 
n a  u b ra n i* *  l i b e r j sn e
przydatne używane sztuki z 

tkanej materji wełnianej
poleca

f a b r y k a  p a p i e r u
w  Czerlanaćh 

na składzie swojem we Lwowie
w handlu 3049

JpSZA R5IBSA
•i * y  u l i c y  T e a t r a l n e j  l i c * b a  1 1 .

w o s j ^ w u  i  f c t e a r y  u o  w e

Ś W I E C Z K I
NA DRZEWKA

B o ż e g o  n ? i r o d z e n i a  

KWIATY do świec
BUKIETY wazonowe

na ołtarz

Premjowane na wysta 
wach o w i a t o w y c h :  
w Londynie 1867, w Pt 
ryżu 1867, w W.. «
1873, w Paryżu 1878

poleca najtaniej

H A N D E L

2995

we Lwowie, Rynek 1. 45.

Fortewiany na raty
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
.alonowe I krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znauej firmy eks- 
porto ej Gottfr. Cramer, Wilk. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, ^50. 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiuny innych firm 280—350 zł. 
Clavier-Verachleis8 u. L eih-A m sta lt 
v. A . T hierfe lder, W ien , 

Burggaaae 72.
V II .

655

„ W e b a  K i n g ’’ jest nową tego 
rodzaju m aterją. która przewyższa 
3  k r o t n ą  r w a ł o 6 v i ą  zwykłe 
płot;;, a przytem jeat o  6 0  p r o c e n t  
t a ń s z ą .

Komu jest zi.ana nasza „ W e b a  
K i n g ”  to najlepiej osądzi o j e j  
rrwalośei, a tomu kto j e j  uie zna, to 
e ; e i u wyrobienia sameutu sobie sądu 
o n i e j , ” miększe odcinki o zesyłamy ; 
po w.-.prsni u "tychże przyjdzie do prze- 
bonaaiii, źo „ d o b ir y  t o w a r  s a m  
s i ę  e h w a l l . ”

v -i n y .Z* e  b y K in  g “ :
■iib.i 78 atrar. ezer., 20 mtr. 

na grubszą bieliznę złr. 7-—
i • 38 ;tm . szeroka, 20 mtr.

AiUfc-.-., na .-ie'nb% daiuską, męzką 
wszelką łóżkową bielizuę złr '*£a 

1 EZtfika 1;5 Jim. szeroka, 15 mtr. 
.długa ■■■—7 prześcieradeł bez
e , ; - : u , ...................................................z ł  U 1*

V , j m a  j f s z u n ć k  2 0 C  aŁ ':o , s z e r c -
.  .................................................. z ł r .  lź*H<

Kgłóiai. Słeruia, 15 Ditr.
u a  i; 

.'■» a 1?ł
r d z - :

„Weby King"
r i4  
2771

■ '< fiO>>
l- t . » ‘ T.rstfcf
. ■. ó \.eb

Próbki na żądanie gratis i franco

•fet BUYER iSnółka
„kład fabryczny płócien, stołowej bie­
lizny i gotowej bielizne damskiej, 

liezbiej i dzid iLn6i.

LTl)*, ulica Karda Lniwiia 1.1.

-2jam

Mnie fiestanraCjd
liF T E T  TOEPfEBl

we Lwowie 2789

o d  r o k n  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  p o sia a ^  
w łaany  . s A łt z d N a j le p s z e g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  * b r o w a r u  
J a n a  G ó t z a  w  O k o c i m i e ,  które  
sw ą dobrocią w szelkie in n e  p iw a  
przew yższa , ja ko  też P I W A  L W O ­
W S K I E G O  * b r o w a r u  J .  L i l i e n -  
f e l d a  i  S p .  w e  L w o w i e .  N ajprze­
dniejsze  p i w o  o k o 1 l m f k ' e  k o ­
sz t u j e  b i o r ą c  d o  d o m n  2 4  c t . ,  
za& l w o w i k l  l e ż a k  m a r c  w y  
16 c t .  z a  l i t r .  Sługi posy łane  do 
m nie p o  p iw o  m a ją  w ykazać się 
m oim  biletem  n a  do w  od że piw o  
z m ej resta u ra c ji pochodzi. K u ­
chnia zdrow a, sm a  < zna. i tan  ia. 
W ybórpotr~w  w ielki. d z i e n e i e  
ń  b o r n e  i l a  -.k i i  i,tnie gorące 

i zim ne przekąsk i Śniadankow e. 
Usługa skrzętna  i rzetelna , p ła tu i-  

■ czym zaS sam  jestem . Pole -ając się 
łaskawym względom Bzanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się'uniżonym sługą

Niema więcej Mn żelów!1
przy użyciu sławnej na świat cały i i 
prawdziwej c. k. nadwornego dentyst

Dr. Anaterynowej 
wody do ust

p i ula Tocpfer,
-vlaściciel re s ta u ra c ji pod l. 12, 
przy u l .T r y b u n a l s k i e j  we Lwow ie.

jako prezerwatywy przeciw wszelkim 
chorobom zębów i ust, jako uznanej 
wody do płukania w chronicznych bo­
la. i gardła i niezbędnej przy używaniu 
wód miueralnyeh, która w połączeniu z
• T  D r -  P o p p a  p r o s z k i e m  d o  

z ę b ó w  I n b  p a s t ą  d o  z ę b ó w
zawsze zęby zdrowe i niekne utrzi- 
muje.

I T  D r - P o p p a  p l o m b a  a o  
z ę b ó w  do wypełniania samemu 
zębów dziurawych.

| g -  D r .  P o p p a  m y d ł o  z i o ł o w e
przeciw wyrzutom skórnym 
rodzaju i doskonałe do kąpieli.
C e n y : A n a t e r y n o w a  w o d a

d o  n s t  5 f et., 1 złr., 1 złr. 40 ct. 
A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  z ę b ó w  
w puszkach 1 złr. 22 ct. r o m a t y -  
e z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w  pr 35 ct. 
P r o s z e k  d o  z ę b ó w  h‘ ct P l o m ­
b a  d o  z ę b ó w  1 złr. M y d ł o  z i o ­
ł o w e  30 ct.
■W  Ostrzega, ię w yra źn ie  p rzed  
za ku p n em  fa łsze  uanej w ody  
an a terynow ej do u st, k tórt 
we i  tog  a n a lizy  za b ie ra  na jw ię­
cej za ro w iu  szkoa liw ych  sk ła ­
dn ików .

S k ł a d  g ł ó w n r :
Wiedeń, miasto, Bognergasse 2.

D o  n a b y c i a  w e  w s r y s t k i c h  
a p t e k a c b
perfum.

droguerjach i składach 
2777

-n Ja

Wieika operacja krtani Cesarza Fryderyka
o do 9.

Świeży transport
tora mirgowego. Powietrze świeże, wfdok i 

'ękny. Bliższa wiadomość w Adinini- - W O m lL  K U g l P l S K l C k l
strac^^Dziennika Poli iego". stołowych i deserowycli w eleganckich
p o s z u k u j e  s i ę  F r a n c u z k  iYzgłć- i °Praw“Ch otrzymał i poleca
« szenia do Wnej pani Poh. Abad«- * ł i ■ n  ■ ■ ■

Antoni Halski
------------ ----------- uur. , „J53 HANDEL ŻELAZNY

gow, dobrej gleby, budynki w dobrym sta-n u  ;t „ L ło  -----  • • -i> .

2766KANTOR W YM IAN13'

J A K Ó B A  8 T R O H
toe Lwowie, u lica  Hetmańsfta l. 6, w w łasnym domu

kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niiszych cenach od kursu dziennego.

Tamżf można także wszelakie losy i promesy do wszystkich ciągnień 
najtaniej dostań.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

Sławne, suche

D R O Ż D Ż
niezawodne w rozczyniu z fabryki Ad. Ig. Mautnera i syna we

G ł ó w n y  s k ł a d  w  h a n d l u

Karola Bałłabana
■we Lwowie.

do fabrykacji wody sodowej. 1 
Napełnienie syfonu kosztuje 3/, 
ct. Aparaty jak najtaniej, także 
na spłetę częściową. Bliższa 
wiadomość u E d . H a s e n o r l ,  

w Wiedniu Giselastrasse 4

W I E C Z N A  P I Ę K N O Ś Ć  S K O I I Y  O T R Z Y M U J E  S I Ę  P R Z Y  U Ż Y W A N I U

P A R F U M E R I E  O R 1 Z A

n a zdolr

de L.. L E G R A N D
tlfishiirry Kon yjslc i et/ n 

t/o hv'or\t..■siei^ fy U T

CREME-ORIZ A ej
a & O N ^ E N C ^  J ° RIZA LACTE

Poszukuje się do gospodarstwa większego

E K O N O M A
ordynarję, człowieka poczciwego charakteru, 

pilnego i energicznego.
Zgłoszenia pud adresa: Y. Z. poste restante Brody, 

być opatrzone w odpisy wiarogodne świadectw wzglęl 
w polecenia.

Bieli i udelikątnia skórę* 
dodając jej przezroczy-j 
stość i świeżość do naj­
późniejszych lat. Ochra-! 
nia od opalenia się, pie-1 

gów i zmarszczek. j

I.OTION EM U LSI VU 
Bieli i odświeża skórę, 
opędza i niszczy pfugi.

SSAV0N 0RIZA
j Dok tora O. REVEIL 
1 najłagodniejsze my­

dło dla skóry.

IF.SS-ORIZA & ORIZA-LYS
1 Kajiwujtizc perfumy 

przyjęte i używane 
świat elegancki

JTOUTtS LES EftRnjUfŴ®
0RIZAP0WDEP.

Kyżmny puder , 
rPrzylegający <lo skó­
ry i n ad aj ąc y j ej deli­

katność aksami tu.
flKŁAll (1 KO WNY . -JG/ , Bi l .  ST.-U

Opuścił prasę tom I-szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. n .:

Ces. król. uprzywil. galie. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N
kupuje i sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe i monety)
po Icursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą]

ZYGMUNTA RUCKE!

Dr.
napisał

E dw ard  R ittner.
3047

Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 zł., z przesyłką pocztową 
8 zł. 50  cu Później po wyjściu II. tomu — cena zostanie podwyższoną. 
Prenumeratę skłaaać można w Zarządzie D rukarni Uniwenyteekiej w K ra ­
kowie, ulica Wolska nr. 9. — Tom I. wysłany zostanie zaraz po uiszczę -1 
niu prenumeraty. Tom II. po wyjściu, tj. najdalej w końcu marca 1889.1

- w e Lwowie
poleca

ttC ćzęste  w obecnej porze panujące kac 
chrypkę, kaszel, zaflegmienla i t. d. bar<3 

sym.ennie sporządzony

„Syrop słodowo-ziołowy Dra Seburgera“
który wielokrotnie wypróbowany zyskał powszechne uznanie, 

butelki wraz ze sposobem użycia 50 ct.

m

I,

D R U K A R N I A

DZIENNIKA POLSKIEGOU

została przeniesioną 
do kam ienicy Wgo K iselk i

ró£ pi Mariackiego i ul, Kopernika u  i 7,

^  '____________

M agazyn Porcelany i S;

ED . 0 E B H A K

Najlepszą
Oliwę do maszyn R A G O SIN E ”

we Lwowie, plac M arjachi 1. 7
poleca

w największym wyborze i z pierwszorzędij 
S Z K Ł O

kryształowe rznięte, grawerowane,
Mousselin i gładtic zw ykłej

Serwisy ozdobne du wina, piwa
K osze i  talerze n a  ciasta 

K L O S Z E  na
oliwę w oprawie z drz 
- T do 2‘5f
Serwisy stołowe, htdfStiane i ka

I N A  G W J A Z D i ę i l
w ielk i w ybór p rzed m io tó w  zbytkow i

S K Ł A D  K O M IS O W Y
Srebra chińskiego i  a lpaki

Ceny fabryczne srebra chińskiego:
tuzin łyżek s to ło w y c h ............................................... złr. 16 i x7-—

„ noży „   „ 15 i 15-50 -
„ grabkó.w „   ,  16 i 17 — .
„ łyżeczek do k a w y .............................................  „ 8 iV 8‘50 ]

w  z im ie m e m a r z n ą c ą
poleca

LUDWIK WINIARZ
we Lwowie, Teatralna 16.

Najwytworniejsze i najartystyczniejsze pismo obrazkowe

.&  W  I  A . T “99 *

Prawdziwe oleje maszynowe „ I l a g o s i n e 1' sp zedawane 
dotychczas tylko w beczkach* oryginalnych — dla umożebmenia 
sorowadz>*nia mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma 
w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) zawartości 
25 kiloaramów, po cenach hurtownych. N a prowincję za pobraniem.

Olej „ R a g o s i n e “ jest bezwarunkowo najlepszym i najtań­
szym m aterjałem  smarowym dla maszyn lolnu zych i parowych.

i  £ \  T Blaszanki zaopatrzone są
A  L I G  * marką fabryci..ą i plombą.

Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania 
zainówień poniżej 25 klgr. upoważr* oną jest w Galicji jedynie 
firma p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dla tego polecane 
przez inne firmy oleje pod nazwiskiem nR a g o s i n e “ za lichy 
i szkodliwy falsyfikat uważać należy. 3822

d . ’W U . t 3 7 - g ,o d . n l 3 s :  i l u  s t r o - w a n ;
wychodzić będzie dalej od 1. stycznia 1889 rokn pod tą samą redakcją, 
samym formacie, ciągle urozmaicony i zasilany pracami p l e r w * z o r z ę < | |  
»  u  t o r ó w  n a s z y c h  oraz n a j z n a k o m l t z z y c ń  p o l s k i c h  a r t y s t ó w ,  z
mi dodatkami tak ryciuowem' jak literackiemi, tworzącemi w końcu roku ini 
jącą bibliotekę najświeższych powieści, nowelli, podróży i dział treści nai 

Z powodu bogactwa tekstu i artystycznych reprodukcyj , , Ś w i a t ”  jest 
t a ń s z e m  ilustrowanem pismem polskiem.
Prenumerata na „ Ś w i a t ”  wynosi rocznie 12 zł., półrocznie 6 m  kwartalniJ 

Najlepiej prenumerować p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  wprost w r e d a k ej

K raków  40. Ulica Sznitalna.
Z powodu konieczności wczesnego uregulowania nader kosztownego 

a d m i n i s t r a c j a  „ Ś w i a t a ”  uprasza o rychłe nadsyłanie prenumeraty.
Z w r a c a m y  u w a g ę  panów p r z e m y s ł o w c ó w  i pp. k u p |

, Ś w i a t ” , jako pismo nie schodzące ze stołów salonowych, jest nader ’ 
do ogłoszeń , które w osobnej rubryce pomieszcza.

Galicyjski Bank kredytowy
17.

wakutl

r.
■ w y d a j e

Asygnaty kasowe I

m m  # # # #  m m m  m m m  m m m
a  *

Piękne, białe, spokojne do elektrycznego zbliżone świ jrJ 
m  zupełnego wypalenia się nafty, z bardzo pojedynczem"*! 
jŁ się.- zastępuje 3 - 4  płomienie gazowe, małą konsui 
w  nie pękające szkła daje winAikrutnip^ wypróbowana J  najfęj 
f  i uznana
m  
m

i
' Aft 0  3 0 '"  nadaje się wymienicie do urzędów, szkół, do lokali towa 
zsk rzyskieb, handlowych, kawiarni, restauracji, warstatów i t p  o sil| 

90 świec nornelnycb, konsumeja 3 centy na godzinę.
a u/> /%/%! /i  ̂ wl a-/« m /%s% Tm na /* mo/5/W A *// 7/ł f  I

H . -  H E H R M  A N N  A  , i

c .  k .  n p r iy w .  l a m p a  b ł y s k a w i c z n a .  ’* ^

H Odpowiednii podarunek na G wiazdkę!
O 20" ' do pomieszfań, salonów, jadalń, czytelń i w ogóle do poi 
mniejszych lokali i t. p. o sile 50 świec normalnych, konsumejf

BO dniowem wypowiedzeniem. Jako wisące

Asygnaty ktsowe
20 ' ram]

kłU 2772 

S ś 6 W = W ł

90 dniowem wypowiedzeniem.

o sile 50 świec 
2 centy na godzinę.
stojące lampy w wielkim wyborze.

Nareszcie
zbiorniki dające się łatwo zastosować do zwykłych 

z koszami. .
błyskawicznych dia-Yi*Jici| 

i Bukowiny u

jj]j Jo z e fa  H a n k e g o
Jjjl L w o w i e ,  R y n e k  1. 8 8 .,

I sola b P O D  „ C Z A R N Y M  P S E M L
#

Jedynie Wy/ączry główny skład lamp

śNMMKMjMHMP66 »»•♦»!
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Wydawca i redaktor odpowiediialiiy: J ó s s f  L a s k o  wn i c K. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennik^ Polskiego.1
I


